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Cena 25 groszy dE 


ma siele $eKCUjMYM komisji 


Pojedynek min. Prystor--P.P.$. 


Warszawski korespondent „Gfo- | morządu do kas chorych, lecz ra- 


su Porannego“ telef. 

Oczek'wany dość długo poiedy- 
nek „słowńy. między min. Prysto- 
rem a PPS w osob'e pos. Żuławskie 
go na temat kas chorych doszedł 
wczóraj do skutku. 

Zarówno od' pierwszego, jak i 
ed drugiego dowiedz eliómy się wie 
łu sensacyjnych rzeczy i polemika 
przybirała chwilami b. ostre formy. 
Swoją drogą nie m'ało się wraże- 
nia, Iż chodzi o wprowadzenie sa- 


czej o panowanie nad aparatem 
kasowym. Charakterystyczne jest 
oświadczenię pos.  Żuławsk'ego, 
gdzie powiedzał on: 

„Chciałbym, iżby to oświadeze. 
n'e było dla p. min. Prystora wska 


zówką, że jego droga jest zła, Są 
albo m nister 
Prystor sobie powie, że obrał żłą 


dwie alternatywy: 


drogę i wyjdzie na inną, albo wy- 
c'ągnie konsekwencje i swe stano- 
wisko opuści“. 


232.604 kezrobofnych w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Komisja budżetowa sejmu w 
ohecności p. ministra Prystora 


miljony. Mamy nadmiar 600 ty 
sięcy rodzin. W latach 1918 — 


1928 ruch emigracyjny do kra- 
jów europejskich wynwósł 555 


przystąpiła do obrad nad preli- tysięcy, emigracja do krajów za- 


minarzem budżetowym minister 
stwa pracy i opieki spceiecznej. 
Sprawozdawca poseł Kuśnierz 
(Chrz. Dem.) zaznacza, że preli- 
minarz ministerstwa jest w ro- 
łwi bieżącym niższy od poprzed 
niego. Inspekcja pracy spełnia 
zadanie intensywnie, należało- 
by jeszcze ustanowić 5-cju in- 
spektorów praey. W dziedzinie 
sądów pracy nastąpiła poprawa. 
Instytucja ta jest bardzo poży- 
teczna. Żłobki przy fabrykach 
rozw jają się pomyślnie. Przy- 
rost ludności w Polsce w ostat. 


morskich 525 tys. Ogółem w 
tem 10-ciclec'u opuściło Kraj 
1.080 tys., natomiast powróciło 
do kraju 1.710 tys. osób. 

Mamy ogółem 248 kasy cno 
rych. Było w nich 2.464 tys. u 
bezp'eczonych w roku 1929. Za- 
ległości w składkach pracodaw- 
ców wynoszą blisko 125 mily 
Na 243 kasy chorych ma obec- 
nie zarząd autonomiczny 102 
kasy chorych, a komisarze rza 
dzą w 141 kasach, 

Ogólny państwowy związek 
kas chorych również pozosta- 


nich 10- -ciu latach wynosi trzy je pod zarządem komisarza. Sy- 
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zawiadamia, iż bank bez przerwy przyjmuje weksle do 
dyskonta, udziela pożyczek pod zastaw towarów i papie- | 
rów procentowych, wykonywa zlecenia dewizowe, inkasowe 
i wszelkie inne operacje bankowe. 


DYREKCJA 
zkiego Banku Denozylowegi 


w Łodzi, Piotrkowska Nr. 5 


tuacja finansowa w kasach cho | jaca, Sprawozdawca postawił w 


rych jest obecnie trudna. 


Mówca porusza dalej kwestję| gą rezolucję: 


koncentracji kapitału w instytu 


cjach ubezpieczeniowyeh, oma- samorząd ubezpieczonych í pra 
wia akcję budowlaną jnstytucji| eodaweów zastrzeżony 


ubezpieczeniow: vch. 


Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracjai Ekspe” 
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budżetowej sejmu 


Pos. Żuławski ostro krytykuje min. Prystora za jego gospodarkę 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych 


zmienione, że granicę wieku 
obniży z 65 lat na 60. W. spra- 
wie budownictwa  mieszkanio- 
wego minister zaznacza, że bę- 
dzie można w 5-ciu latach zbu- 

został 'dować 25 — 30.000 izb miesz- 
które do- | kalnych; komorne wyniesie oka 


zakończeniu referatu następują- 


„Wychodząc z założenia, że 


odnośnemi ustawami, 


Po omówieniu kwestj bczro- |tychczas nie zostały zmienione, ło 30*złotych miesięcznie. 


botnych, których zarcjestrowa-|sejm wzywa rząd do przywró- 
nych jest 232.604 referent prze- | cenią samorządu 
szedł do sytuacji finansowej fun dzenia wyborów, zarówno 


Co do „kas chorych — nie je: 
i przeprową:|stem wrogiem samorzadu kas 
w |chorych;. wzwiązywan e ich u- 


duszu bezrobocia. Fundusz ten |zakładach ubezpieczenia długo'| ważam za smutna ton 'eczność; 


jest wyczerpany, a kw9ta 
miljonów, preliminowana 
przyszły rok, jest piri 


Po przemówieniu referenta 
zabrał głos min. pracy i opieki 
społecznej Prystor, który o- 
świadcza, że objął swe obowiąz 
ki w trudnym okresie gospodar- 
czym, zastał jednak wiele rze- 
czy dokonanych już przez swe- 
go poprzednika, i że pod niektó- 


' [remi względami stan rzeczy u 


nas jest niewątpliwie lepszy niż 
na zachodzie. 


Przytaczając cyfry. stopn'owe 
go wzrostu bezrobocia, które 
rośnie najbardziej w ckręgu 
łódzk'm, na Śląsku i w Warsza- 
wie, minister stwierdza jednak 
że tempo tego wzrostu w ostat- 
nim Gęodnia zmniejszyło się, 


10| terminowego, jak 
na| chorych. 


i w kasach za mego urzędowan a przylv- 
ło tylko 31 komisarzy. Nie ro- 
zumiem więc tego krżyku, któ- 
ry się koło tej sprawy robi. Pod 
stawą do rozwiązywania  bvlv 


Aczkolwiek nie jest to żadną po| przekroczenia i nadużycia. 


ciechą, ale stwierdzić należyj © stanie finansowym kas 
wzrost bezrobocia i w innych których dokonano rozwiązan: kaj 
państwach. Powstrzymanie fali świadczą choćby sumy stwier- 
bezrobocia przekracza możneść dzonych niedoborów i stosunek 
ministerstwa. Zasiłki ustawowe tych sum do wkładek. Wvnosł 
otrzymuje u nas 118 tys. bezro- On w niektórych kasach da 19 
botnych. Na radzie ministrów pet. Wielka też była lekkomyśl 
uchwalono zwiększenie zakresu | NOŚĆ, z jaką pewne kasy pode): 
zapomóg dla bezrobotnych, przy |Mowały budowy gmachów lub 
czem najwyższa wysokość zapo | inne przedsiębiorstwa. W Łodzi 
móg wynosi 90 zł. miesięcznie. koszty budowy szpitala przekro 
Dz ałalność państwowych urzę- 

dów pośrednictwa pracy wzro | 
sła. 


Nowy projekt 
społecznych wprowadzi 
parois na starość 


M 


leczono o 2 miljony, Zdarzało stę 
też często, że władze zarzadza- 
i jące korzystały ze swego stano. 
wiska dla osobistej wygody. W 
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PROF. DR. J. TOKARSKI 


.„„Ktokolwiek przejeżdża dziś 
grzez Tarnów zostaje uderzony ne 
zwykłym widokiem! Oto na północ 
od tego miasta, w niedalekiej od- 
ległości, wyrosło w ostatnich cza. 
sach na niedawnej jeszcze pustej 
tównin'e, miasto nowe, wyglądem 
żywo przypominające osiedla fa- 
bryczne Śląska, Las kominów, po- 
tężne prostokątne bloki, poprzegra 
dzane szerokiemi jezdniami, tory 
kolejowe oraz inne urządzenia fa. 
bryczne świadczą, iż powstała tu 
nowa twórczą jednostka przemysło 
wa, Jej nazwą „iłościce*,„ 


Nowa ta ludzka osada Śwłęciła 
w niedzielę pierwszą  weiką 
uroczystość, Jej twórca, n'ezmor- 
dowany w pracy nad rozwojem pol 
skiego przemysłu, prezydent Rze- 
czypospolitej, prof, Ignacy Mościce. 
ki, przeciął symbol czną wstęgę, o- 
zgłaszając w ten sposób, iż wielkie 
dzłeło zostały dokonane, a od tej 
chwil zadymiły kominy nowej pla 
cówki, pracując skrzętnie na poży 
tek państwa! Płacówka ta, która 
została otwarta jest dia naszego 
rozwoju ekonomicznego niezmier- 
nej doniosłości, 


Jest rzeczą ustaloną, 1ż Polska 
swoją potęgę 1 rozwój może o. 
przeć przedewszysikem na swych 
walorach roln'czych. Zadecydowa- 
ły o tem przedewszystkiem budo- 
wa geolog'czna naszego kraju, je. 


Dziś i dni Saaai 
SUPERSENSACJA ! 


Szlakiem Lota 


Niebywaly dramat sensac.-cowboyski 
w10 aktach, 


W roli głównej ulubieniec narodów 
król cowboyów 


WILLIAM 


Pocz. o 4 pp. w sob. i deki o g. 21 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr 797 


Tramwaj bez szyn 
w Gdyni 


Gdynia przystąpiła do zorganize 
wania sieci tramwajów elektryuz- 
nych bez szyn t. zw. troleybusów. 

Pierwszą linja tego rodzaju tram 
wajów będzie przeprowadzona mię 
dzy Gdynią a Oksywją. 


701 


go położenie geograliczne oraz hi. 
storja. Polską będzie tem silniej 
stała, im wyżej postawi pod wzglę 
dem Jakości I ilości swą produkcję 
rolniczą, Ta jakość i ilość zależy 
od spełnienia pewnych podstawo- 
wych warunków, * 

Dia swego rozwoju wymaga każ 
da rośl'na takiego pożywienia, któ 
re zawierałoby w odpowiedniej i+ 
lości przedewszysikiem trzy ważne 
pierwiastki: azot, fosłor į potas. 
Pierwiastki te przochodzą w róż- 
nych formach pożywienia roślinne 
go do cał zwierzęcych I ludzkich, 
gdzie ipełnązią zasadniczo ważną 
rolę, powodując ch wzrost oraz u- 
możliwiając im spełnanie funkcji 
życiowych. Organizmy pozbawione 
tych pierwiastków muszą zginąć, 
O ilości np. fosforu potrzebnej dla 
podtrzymania życia rodzaju ludz. 
kiego, można uzbrać wyobrażenia 
z następujących danych, C7ł—=r 
wydziela wskutek przemiany ma- 
terj dzienne okolo 6 gr. 
20 czyni w okresie np. 78 lat życa 
okrąg!o 150 kg. Ta ilość tego -piar- 
wiastka musi zatem być organizmo 
wi ludzkiemu w cągu tego życ'a 
dostarczona w postaci pokcomu, 
Podobnie dzieje się i z azotem. 
Pierwłastek ten jest głównym 
składn'k'em białka, czyl podsta. 
wowej materji wchodzącej w skład 
każdej komórki. Spożycie jego | 
zużycie przez organłemy jest za- 
tem ogromne, W młarę rozrostu 
życa rośnle „zopotrzebowanie* te 
go pierwiastka, które w dzisiej - 
szych stosunkach stało się wprost 
„zagadnieniem, Azot jest pierwiasy 
kiem, który łeśl tak wolno powie. 
dzieć, dziwnie ustosunkowzł się do 
zagadnenła swej roli w flzjologii 
życia na kuli ziemsk'ej. Dziwnie — 
gdyż stał się niezmiernie wzżnym 
dla życia każdej komórki na zie- 


iu -ih 


mi, z drugiej zaś strony jest dla 
tych komórek trudno dostępny. 
Żyjemy przecież w atmosłerze za- 
w.erającej aż 79 proc. tego pier. 
wiastka, który jednak we formie 
w jakiej znajduje sę w powietrzu, 
jest dla życa bezpośrednio n'edo- 
stępny. Organizm żyjący musi go 
dopiero zdobywać na drodze żmud 
nej — prawdziwie ciernistej! U- 
mrzywilejewane pod tym wzglę- 
dem są tylko n'eliczne gatunk* ro- 
śln (motylkowe), Które pośred 
nictwem pewnych  bakterji mogą 
czerpać azot z powietrza, Wszejka 
inna żywizna musi g azot walczyć, 
a jeśli w tej walce ne zdobędzie 
tego p'erwiastka w odpow edniej 
Ilości, ginie, Podtrzymując własne 
życie mus’ człowiek troczczyć się 
o dostarczene pokarmu azotowego 
roślinom uprawnym, Czyny to za 
pomócą odpowiedniego nawożenia. 

W kraju o tendenejach gospodar 
czych, rolniczych pow”teje zatem 
„zzgadnienie azotu“, Powszechny 
rozwźj rolnctwa zadecydował o 
tam, iż zwykły nzwóz azotowy, 
„obornkć, me mógł zespokoić po- 
rytu. Nie mogła i nie może tego 
uczynić równ!2ż t. zw. saletra chi- 
liska, wyztępująca jzko azotan so 
du w pokłedzch ziemskich, Powsta 
ło załem od dawna  zzagadn'ene 
ryntezy związków azotowych, przy 
swajalnych przez rośliny, ` oparte 
na surowcu, który znajduje się w 
olbrzymich masach w atmosferze. 
Trudności jakie pętrzyty się przed 
próbami, zw ązqa'a azotu zawąrte- 
go w powietrzu z tlenem w zwią- 
zek podstawowy, były olbrzymie, 
głównie z tego fytułu, iż azot jest 
pierwiastkiem n'czwykle b'ernym, 
a jego związanie z tlenem wymaga 
dużej Energii, względnie kosztów. 
Pierwsze fabryki tak'ch związków 
powstają zatem przedewrzystkiem 


Ostatni akt Hagi 


MOŚCICE 


tam, gdzie ta energia jest tana — 
(przy wodospadach). Wobec waż. 
ności problemu zostają wkrótce o- 
pracowane metody  dozwalające 
produkcję związków azotowych w 
zagłębiech węglowych, a nowa na- 
sza fabryka w Mościcach jest do. 
wodem realizowana Się pomysłów 
stwierdzających, że nawet przy do 
wozie węgla do fabryki synteza 
związków azotowych staję się opła 
calą. 

Drobne itości zwązków azoto- 
wych pod postacią t. zw. sarczanu 
amonowego otrzymuje się w ga- 
zowniach. Zakłady take jednak 
nie są w stanie pokryć zapotrzebo 
wania rolnictwa na te zwązk, Mo 
gą to uczynić dopiero specj:*1e fa 
bryki, których głównym  produk= 
tem są związki azotowe Fabryka 
w Chorzowie produkuje głównie t. 
zw. azotn'zk, związek powstający 
przez działane azotu wydzielonego 
z atmosfery na karbid t. j. połącze 
nie węgła z wapnem, uzyskane w 
dTemasraturze około 3000 stop. C 
z wapna palonego i koktu. 

Nowa fabryka w Mościcach roz- 
rocznie produkcję przedewszyst- 
kiem t zw. m'trosforu. Podstawo. 
wą częścą składową tego nawozu 
fosforowo-?zotowego jest związek 
t-otowy. Będzie on otrzymywany z 
wodoru gszu wodnego * azotu z no 
wietrza, Oba wymłenione gazy zo. 
stzną zmuszone do związanła s'ę 
chemicznego w odnow'ednich kom- 
presorach i w obecności katalizeto 


Fabryka w Mośccach, jakkol. 


wiek zakrojona ną wielką skalę 
nle jezt w stane pokryć zapotrze- 
bowania państwa w  przysziości, 
żeśli się zważy, że aby pokryć ta 
zapotrzebowanie rolmictwa, zw 4za 
ne z naturalnym przyrostem lud- 
ności, musimy stałe zw ększać pre 
dukcję wymienionych związków © 
1,5 proc. rocznie, 


Fabryka w Mościcach wzrosła w 
nezmiernie szybk.em tempie, Wie. 
le nazwisk zasłużonych kolo jej 
powstania i rozwoju będzie zapisa- 
nych złotemi zgłoskami w jej hi- 
storji, stwarzanej «śród niezwykle 
cężkich warunków. Osiedle prze. 
mysłowe, które wyrosło na tarnow 
zkiej równinie nazwano jednak 
„Meśccami*. W tej prostej, 1 zda- 
wałoby się, skromnej decyzji o na- 
zwie nowej placówki, powzętej 
przez gminę miasta Tarnowa, tkwi 
głęboki motyw, 


Po wsze czasy bowiem została 
fabryka tarnowska w ten sposób 
zw.ązana z nazwiskiem tego czło. 
wieka, który stwarzając to w elkie 
dzieło, dał przedewczystkiem wy- 
raz swej głębokiej wierzę w twór- 
cze walory narodu, wskazując mu 
równocześnie drogi, po których wł 
nen kroczyć, opierając się na wła- 
snych stach nawet wśród trud- 
nych warunków. 


rów, na amontak. Ostatni produkt | $$ y 


zwłąże się bądźto z kwasem siar- 
kowym na siarczan amonowy lub 
też spal’ się odpowiednim sposo. 
bem na kwas azotowy. Końcowe 
produkty azotowe zmieszane z m/e- 
lenymi fosforyt”mi dadzą wspom- 
nieny nitrofos jako produkt handło 
wy. 
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pularnięjszego w Łodzi 
kina Luna postanowiła 


Podpisywanie planu Younga. 


zwarjowana 
| nieopanowana 
"i roztańczona 
szalona 


„(notliwa y 
i grzesznica 


| wktótce 
w nowym 

M filmie 
dźwiękowym 
wraz z nią 
nieskazitelnie 


piękny 


Noil Ranillo g 
EARRA EA 
àla ochrony handln i premyshi 


uprasza wszystkich wierzyciel 


LIC ohig“ 


Warszawa, ul. Gąsia 8, 

o przybycie na zebranie do lokalu 
Krajowego Związku (Moniuszki 5) w 
sobotę. dnia 25-go b. m. o godz. 
6-ej wiecz. punktualnie, 192 


Pragnąc udostępnić najszerszym warstwom obejrzenie tego nadzwyczajnego areytworu dyrekcja najpo. 


ceny obniżyć 


na I-szy 


pozostałe seanse Zł, 1, — 


seans po Zł. 1.— a: 
1.59 i 2.— 


Nr. 23 241 — GŁOS PORANNY" —1930 A 


| 4 | [a é .. 
2 a Ç (Dokończenie dyskusji w 
| komisji budżetowej sejmu) 
Czynnik lekarski należy wy-|leduak tego zaufania ne wzbudza. |nowano na naczelrego lekarza | odznaczył. Okazało się, że jest 
sunąć na wyższe stanowiska i|Poseł zarzuca ministrowi, że samo człowieka ze Wschodu. Niki to dr. Bakun z Wilna, SZWA- 


bywali na koszt kasy chorych 3 i AA epaod” i a 
D s ə A , i „gdzi GIER MIN. PRYSTOKRA 
locaki ; Mistnyń A «© woinie powiększył ten swój budżet go nie znał 1 n-gdzie się on nie 
kosztowne wycieczki zagranicę zrobić odpow edzislnym za © 4:6 miliarda. Podając wej wi 


do miejscowości klimatycznych. | ły stan lecznictwa. dy wiejatk a y TANSZY l 0 d z R 4 gu Ş j a w ski M 
| e 


Łodzi członkowie zarządu od- 


Przewodniczący  otrzymy waf W listopadzie została zwołana | czeń; i gossodarując temi plemędz 

rekompensatę za niewyzyskiwa Lre-wsza ogólna konferenrjalwi, nie podiega w tem żadnej kon. | Naczelnym lekarzu kasy chorych w Łodzi 

ne nrlopy, członkowie zarządn | przedstawicieli izb lekarskich | trol, 1 przed u kim nie odpowiada. W drug'ej z kolei najwiekszej] POS. RATAJ: Jeżeli czwarta 
wysyłaj swoje dzieci do kolonji wraz z przedstawicielami wy-| pzzechod: soda ikwdath e |kasie w Łodzi mianowano na |część tego, co pos. Żuławski powie 
leczniczych. Zresztą powszech. działów medycznych uniwersy kocia 10% ALH a MARAR stanowisko naczelnego lekarza | dział, odpowiada prawdzie, to jest 


; j J e tapepa dr. Bogusławskiego, Opowiada 
na ujemne opinja a kasach jtetów i przedstawicielami wy |w.sku, że na bezróboc e asygnowa ją — z bwi Aai DOA owak: to kieł pei A 


świadczyła sama przez się, ŻE| gziazów medyczny m iionów: JEST CA 
PB : ycznych un'wersy-|uo 18 rażijonów; JEST 10 STA-|—- że w Ameryce był dr. Bogu- ; 
muszą tam być jakleś poważne |tetów i przedstawie'elami t. zw.| NOWCZO ZA MAŁO, sławski przedstawicielem Kop: | > 770% est prawdy. 
braki. ; A ini ła i jedi śnie dził 
p ubezpieczeńców, Ł zn. admin! A z czała jednocześnie prowa Z . 
Główną ESAN roa NIE” | stracii kasowych. Wyn'ki tego Maur R ajake a CY > bo zi ZA A psik=na zdrowie! 
A 4 b 5 : 7 CY padku Kołczaka nacieuna 1 

Z be sz u nas po zjazdu odbiły się w okółniku | ministra bezpośrednio po abiecta Bogusławski fak*egu€ A Następnie odbyło się głosowanie 
«om MIpDiECZNIENIA, ministerjalnym do okręgowych | przez niego urzędu, że zamierza rzą | i „zwiał”, Przyjechał tu, dojnad budżetem mn. przemysłu I 

Budżet roczny kasy chorych |urzędów ubezpieczeniowych. a | dzić w kasach chorych przez komi Polski, Nawymyślano mu od zło | handlu. 
wynosi w sumie około 250 mil- by przeprowadziły reorganiza |sarzy. Był to więc — zdaniem pos: | dziel; powiedział, że to niepo | Gdy jeden z posłów głośno kich. 


snów zł > ; „| żuławsk A ar, powzęty Tozumien'e. Dostał się do Rady) j 
jen 3 złotych, 3 cję lecznictwa i w kasach cha à Aii sat e E powz ety | Pabjaniek'ej na burmistrza 1 nął, przewodn'czący pos, Byrka 
Minister przytacza kilka przy|rych 1 oparły je na t. zw. dn |* Sy, P 4 | kokietował komunistów. Obv-|zwrócił mu uwagę, iż poseł, który 


kładów z lustracji. M. in. wspog|mowych lekarzach,  którzyby| Pos. Żuławski zwraca uwagę watele wnieśli skargę o naduży | zamierza tak głośno kichać powi- 
mał, że kasy chorych zatrud- meli poruczony pewien zespół na takie curiosum, że poseł Cla i oszustwa. Czy to ma być bik, paisto ała bę Naediódza 
niały komunistów; warszawska | ubezpieczonych i dbali n'etylkn | Szmajkowskj jest KOMISAKZEM s: dny przedstawiciel p. mim ERTA i 

kasa powiatowa miała na stano-|o chorych, lecz i o zdrowych ; RZĄDOWYM W 12 KASACH stra: p. É 


wisku dyrektora komunistę, któ| Dawniej zaś zdarzało się tak CHORYCH i to wbrew opinji, Odpowied $ MR, Piystora 


wyrażonej o nim przez proku- 
Następnie zabrał głos minister! brze, Zwracaiem się do organi. 


ry na to stanowisko dostał się| że chorzy nieraz odwiedzali > ratora, min. Sosnkowskiego i| 


odrazu z celi więz'ennej. 80.3 lekarzy, na różne choroby marsz. Trąmpczyńskiego. | Lu- Prystor. aby odpowiedzieć na zacji lekarskich, aby mi dałv 

W Pstopadzje 1929 roku ka |i kupowali mnóstwo lekarstw | dzie, którzy  dorywają się d0 zarzuty. Poseł Żuławsk: — mó- kandydatów na stanowiska na- 
som chorych groziła bankryc-|— przy tym nowym systemie Władzy za komisarskieh rag- wi min. Prystor — z lekkiem czelnych lekarzy, ale bem skut- 
two, będzie to uchyłone. dów wyznaczają sobie pensje sercem rzuca oskarżenia m. in | ku. Nie mogąc znaleźć, po dłuż- 


po 800, 990, 1000, a nawet 1500 na dr. Bogusławskiego i twier |szym namyśle, zaangażowałem. 
. 3 złotych. W Warszawie KOMI- | qzi, że to złodziej. Ne znam je-|n'e mając na względzie celów 
Mowa DOS Zuławskieg9 SARZ POBIERA 4.000 ZŁO: go konszachtów z Ko'ezakiem osobistych mego szwagra. Rze- 
a | TYCH. Wszystko to, za ciężka ale ręczy, że ne jest figura za: czy osobistych lepiej „nie porua 
POS. ŻUŁAWSKI jest zdania, | trzecia oddana do całkawitei dyspo ZAPrazowany grosz ubezpiecza- powietrzoną. Dr. Bogusławski szać. I jabym miał wele spraw 
łe w budżecie ministerstwa należy |zycji ministra, który w ten sposób | nych. Min. rieres mw'sre | dawniej pracował w P. P. S. w osobistych, ale nie chcę ich wy- 
skreślić pozycję 80,000 na urzędni | uzyskuie fundusz dyspozycyjny paea e STT Berne (POP bojowej, był skaza: | wlekać, bo taką bronią ne wal- 
ków kontraktowych. 20-milionowy. Byłoby to możliwe wa RRŻU ap i aeea f dE saa Fi ę sara cza, ż ski: Nieeb u 
Mówca dowodzi, że z budżetu | rzy pełnej gwarancji bezstronne- AHATE E. EE SI E dR: estem ELOPIN TEIE ARNERI PREZ pán 


s p SKA REZ KONKURSU z pensja | kiem, który m'e dba o sebie i| wywleka! 
wynoszącego 65 miljonów, jedna go rozdziału funduszów. Praktyka |4,000 zł. W Warszawie Samie |6 dobra doczesne i pracuje do-l Dalszą dyskusje odroczono. 


Volum nieufności dla rządu 


$ stawia jutro w sejmie frakcja komunistyczna 


e Warszawsk!' kor. „Głosu Poran- | kwietnia 1929 r, do 31 marca 1930| 4) Sprawozdan'e komisji budżeto 
M tego“ telefonuje: r. na uregulowanie zaległych na- |wej o projekcie ustawy, upoważ- 
Posiedzenie sejmu odbędz'e się leżności z tytuła wykonznych ro- |niającej min'stra skarbu do wy- 
jutro, w sobotę, bót przy budowie nowej Sali śej- | puszczenia serji III premjowej po 
Porządek dzenny obejmuje: niowej oraz domu dla postów i se życzki dolarowej, 
Py 1)Wn osek komunistyczny frak- | natorów. 
t| cj; poselskiej o ODMÓWIENIE 3) Sprawozdan'e komisji budże- a> 
$ | RZĄDOWI ZAUFANIA. iowej © rządowym projekcie usta. |7"47ku parlamentarnego wyga » 
$| 2) Sprawozdanie komisji budże- |wy o dodatkowych kredytach na ORA za fk matata 
© | towej w sprawie dodatkowego kre |okres budżetowy od 1 kwietnia |SPrawy. istnienia PODON 
Si A LEFONICZNEGO. 
<iytu na okres budżetowy od 1-go | 1929 r. do 31 marca 1930 r, 


j Wyrok na Halsmana zatwierdzony 


przez sąd najwyższy w Wiedniu 


uemu Hałsmanowi odczytał w wię- į więzienia, jest już prawomocny, 
zieniu wyrok obrońca jego, Hae-|wobec czego nie może już ulec 
sler. W odpowiedzi na to Hals- |zm'anie. Ce najwyżej, na wypadek 
man oświadczył: „Żaden wyrok n'e | szczególnie ważkich przyczyn, mo- 
uczyni mnie zbrodniarzem“, + |głoby nastąpić wznowienie proce» 
Dalej oświadczył Halsman, że w |su, czego nie należy się spodzie- 
dalszym c'ągu dąityć będzie do t- | wać, 
stalenia, że jest niew mny. Obecne przy odczytywaniu wy- 
Naw'ązując do tego ostatn'ego |roku sędz'ów przysięgłych na Sali 
— zaznaczyć należy, iż wyrok ska- | sądowej matka i siostra Halsmana 
zujący Halsmana na cztery lata | dostały ataku histerji, 


Fszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


+ Narutowicza 20. Narutowicza 20. 


W ciągu 46 dni 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe 


„SDoiewajaący Biazen” 


w kiórem rolę tytułową odtwarza 


AL JOLSON 


było podziwiane mea 92017 osób. 


Film ten będzie wyświetlany jeszcze tylko 


3 dni. 


Ceny miejsc zniżone: zł. 1.—, 2.—, 3— 
Początek seansów o godz. 5,45, 8 i 1 
W sobotę i niedz. I-szy seans o g. 3.30. 


5) Nagłość wniosku posłów 


Humor zagraniczny 


"e HEN, ET "EWH 


Pefkiewicz startuje | Profesorowie grożą 
jutro w Bostonie opuszczeniem katedr 


: ; MADRYT, 23 styczna. (Pat) 
krechy: 4 ro AA Profeserowie un wersytetu cen* 


na poas lego zwróci sie do, Frag» 
-= ] f y i !z wezwaniem, aby w c'ągu 

pE a a Z siak Ra WIEDEŃ, 23 stycznia, — Sąd | start Petlcewicza na 2 milo angiel- | 2 dzin uczynił zadość ich żąda 

9 po /EKATBLWO Qo y FCD najwyższjy zatwierdził wyrok na |ckie o Lagrodę im. Fronta. Zawody | niom, po upływ'e tego terminu 

Halsmana, skazujący go na 4 lata | rozegrane zostaną. według amery- profesorowie opuszczą katedry 

więzien'a za zabójstwo ojca. kańskiego czasu o godz. 0-2j wie- | zajmowane i pozostawią je do 


zapisujcie siena czlonków LOP Ë Donoszą z Innsbrucka, że Skaza czór. dyspozycji rządu. 


Skazany za ojcobójstwo Halsman, 


26.1. — „GŁOS PORANNY” — 1930 Ńr_25 


P. Aleks. Moore 


' ambasadorem U.S.A. 
w Warszawie 


WASZYNGTON, 23 I. (PAT). 
Prezydent Hoover podp sał no- 
minację p. Aleksandra Moore 
va stanowisko ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych w Polsce. 


5 wyroków Śmierci 
na monarchistów w Rosji 


LIDA, '23 stycznia. — Lida prze 
żyła przed kilku dniami nielada 
sensację. Oto żona robotn ka drogo 
wego Stenberga powiła troje dzie- 
ci ple! męskiej. 


Trojaczki urodziła 


żona robotnika w Lidzie 


MOSKWA, 23 stycznia, (PAT)— 


Tass: Kolegjum wojskowe trybu- 
nalı najwyższego w Leningradzie 
wydało wyrok w sprawie 5 mo- 
narchistów, b. of'cerów carskich. 
Oskarżenie o akcję szpiegowską 
1 rozpowszechnianie fałszywych 
czerwońców uztano za słuszne, 
wobec czego Schiller, Geinr, Karta 
szew i Fiedotow skazani zostali na 
karę Śmirci. 

5.ty z oskarżonych, Bietkin, ska 
zany został na 10 lat więzienia, 


Zapisujcie się 
na członków 
LO.P.P. 


Tajne narady londyńskie 


Dopiero po konferencji udzielono prasie informacji o tem 
co się działo, gdy jej nie było 


LONDYN, 23 styczna. (Pat.)| Mac Donald, Tardieu i angiel- 
Dziś odbyło się  dwnugodzinne |ski szef biura prasowego Wil- 
posiedzenie plenarne konferen- |]ert. : 
cji morskiej bez udziału prasy.| Z wyjaśnień wynika, że na 
poczem nastąpiły wyjaśnień'a |posiedzeniu konferencji każda 
dla prasy, których udzielali | delegacja wygłruiła' ogólnikowe 


expose, przedstawiając 


potrzeby pod kątem widzenia 


sytuacji geograficznej, kontecz- 


ności gospodarczych i odpowie- 
dzialności politycznej. 


Stimson podkreślił" odrębną 


Król angielski przed mikrofonem 


Jetzy V. otwiera uroczystem przemówieniem konferencję morską w Londynie. 
min, Henderson, za tronem Mae Donald 


Z prawej strony 
ą 


Komunistyczni fałszerze dolarów 


działali w ścsłem porozumieniu z niemiecką kompartią 


Ich centrala szpiegowska miała: na swych usługach osobistości z najwyższych ster 


BERLIN, 23 stycznia. (AW) — 
Zdemaskowanie fałszerzy bankno- 
tów studolarowych jako działaczy 
komunistycznych wywołało tutaj 
silne poruszenie. 

Rewelacyjnie brzmi raport pre 
zydjum policji, opublikowany w tej 
sprawie. 

Wedle jego brzmienia — ustalo- 
10 z całą pewnością udział w afe- 
"ze członków niemieckiej partji ko 
nunistycznej, 

Stojący ra czele fałszerzy Fran- 
uSzek Fischer w latach 1921 do 
1924 pełnił służbę wywiadowczą 
W związku z tarciami ze stronnic- 
wami nacjonalistycznemi utworzy 
li komun'ści doskonałą centralę 
szpiegowską, ña której czele stał 
szereg członków niemieckiej partji 
komunistycznej, posładających 
akademickie wykształcenie. 

Całkowitą akcją w centrali kie. 
rował wspomniany Fischer. 

Centrala ta, znana pod nazwą 
„Centrali polityczno - informacyj- 


Jeden z falsyfikatów 100-dolarowych 


Fischer 
posiadała we wszystkich związ. 
kach nacjonal stycznych, partjach 
politycznych, stowarzyszeniach | 
gospodarczych, _ „Reichswehrze*, 
marynarce, na urzędach, a nawet 
w policji swoch mężów zaufan a, 
przyczem wywiadowcami centrali 
byli adwokaci, lekarze, synowie | 
bogatych przemysłowców, córki | | 
oficerów b. armji cessarkiej į t. d. | 

Równolegle do centrali informa- | | 
cyjnej urzędowała centrala organi-  : 
zacyjna, którą zakupywała broń, | 
dla członków -partji, płacąc fałszy. 
wymi  banknotami  dolarowymi. 
Banknoty fałszywe służyły jako 
zapłata w każdym wypadku, gdy 
chodziło o wydatkowanie jakichkoj 
wiek sum przez niemiecką  partję 
komunistyczną, 

Uderzającym jest fakt, że poli- 
cja śledcza wyraża się bardzo 


nej“, była tak zorganizowana, z| 


4 


berliński kupiee zajmował się 
puszczaniem w obieg podro- 


ostrożnie co do możliwości pol. bionych papierków, 
tycznego tła akcji fałszerskiej | nich niejednokrotnie chwytano 
podkreślając, że w ciągu lat ostat- | komunistów - fałszerzy banknoŁ 


tów, w żadnym jednak wypadku 
n'e udało się stwierdzić, aby wy- 
konywali oni swój procerder w 
porozumieniu z partją komunistycz 


$ kes 


RYGA, 23 stycznia, — „Praw- 
da“ donos’, że po przybyciu do Ses 
wastopola krążownków Sowiec- 
kich „Paryżskają Komuna“ i „Pro- 
tintern', których przejście przez 
Dardanele wywołało sensację, wyż 
sze władze sowieckie na Kryme 
urządziły uroczyste pow.tanie krą. 
żewników. Na zwołanym wiecu 
komendant portu odczytał odezwę 
rewolucyjno - wojskowej rady flo- 


własne 


|»ytuaeję Ameryki i wysunął za 


sadę parytetu z Anglja. 


Tardieu w treściwem przemó 
wieniu, nazwanem przez Wil- 
lerta najlepszem z dzisiejszych 
przemówień, zobrazował potrze 
by Francji, klasyfikując je na 


kategorje geograficzne 1 mili. 
tarne: W konkluzji Tardieu 
stwierdził, że ogólne rozbroje 


nie jest możliwe tylko w razie 
odpowiednich warunków bez- 
pieczeństwa z zewnątrz, Oświad 
czenie swoie zakończył Tardiew 
słowami: 

„Potrzeby Francji są wybit- 
nie zależne od pewności, © czy 
w razie kOntliktu musielibyśmy 
polegać tylko na nas samych, 
czy też hędzie istniała kołabora. 
cja międzynarodowa przeciw 
agresorom“, 


Mae Donald w swej deklaras 
cji zobrazował wyspową syłuą- 
cję Wielkiej Brytanji, sprowa- 
dzającą specjalne potrzeby jef 
marynarki, 


Grandi w swej mowie, wygło- 
szonej po angielsku, uznał ist« 
nienie związku między bezpie: 
czeństwem a rozbrojeniem © 
myśl art. 8 paktu ligi i podkre 
ślił, że Włochy są zwolennikami 
maksymalnego ograniczenia 
zbrojeń, jednak sytuacja Włoch, 
jako półwyspu, oraz zależność 
ekonomiczńa dróg morskich na 
kazuje żądać, aby żadne pań- 
stwo kontynentalne Europy nie 
było silniejsze ma'morzu od 
Włoch. 


Delegat Japoni _ Watatsuki 
podkreślił dobrą wolę Japonji. 


Podiiętowanie aamiralom sowieckim 


ty czarnomorskiej, podkreślając, 
że przybyce dwuch krążowników 
sowieckich wzmocni flotę rewolue 
cyjną Czarnego Morza i powiększy 
gotowość bojową Sowietów na 
Czarnem Morze. 

Dewódcom krążowników „Pa- 
ryżskaja Komuna“ i „Profntern“ 
wyższa rada wośķowa rewolucyj- 
na wyraziła na mocy specjalne) 
uchwały podziękowanie. 


Zycie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego"), 


DZIWNA „WSPÓŁPRACA 

Na onegdajszym wiecu dia bez- 
zobotnych, zwołanym przez jednost 
ki kierułące tygodniem LLL w Toa. 
maszowie, w lokalu ofiarowanym 
przez zw. „Praca“, medzy innymi 
wystąpił radny Bednarski ze zw. 
„Praca“, jeden z leaderów BB, | w 
swem dość ostrem przemówieniu 
nietylko poparł życzeniaorganizato 
rów wecu o rozszerzeniu nrzez 
rząd zapomóg dla bezrobotnych, 
tecz przelicytował te żadania į na- 
woływał do aktywnych wystąpień. 

Specjalnie ostro występował p. 
B. przeciw magistratowi, zarzucał 
mu z nieograniczoną demagogia. Że 
pewne pozycje budżetu zwyczajne- 


Ostatnia aktywna „działalnośćs 
p. Bednarsk'ego jak również soll- 
darne ze wspomnanym komitetem 
wystąpienie wywołało  narzekaniy 
obywateji, że p. Bednarski z zawe 
du urzędnk państwowy (urzędu 
akarhowego) aktywnie zajmuje sit 
pol tyką, 

Charakterystycznym momentem 
popierania przez związek „Praca” 
akcj! komunistycznej była i weza 
rajszą interwencja członka tegoż 
związku, p. Szymańsk ego, u prez. 
miasta Smulskiego w sprawie nie 
uznania przez ostatn ego wspomnia 
nego doraźnego kom tetu, który — 
jak uważa p. Sz, — powinien bs? 
przez prezydenta uznany bo 


go nie zostały przekazane na po- |zw. „Praca“ ofiarowzł komitetow” 


moc dla bezrobotnych, 


temu nawet swój lokal. 


Sensacyjna po 


Codzienny do- ; : 
wieść krymi- 


datek powieś- 
ciowy „Głosu 
Porannego“ z 
dn. 24 stycznia 


nalno-eroty- 
czna M. E. 
SEVERY EGO: 
Nr. 20. 


1930 roku. 
(Ciąg dalszy). | wszędzie trochę grałem | przy| nie widziałem już pana Henev-|publiczności i ujrzeliśmy przy — Chcę się postarać ©, jakieł 
Zasiosowałem się do tej okazji wdawałem się w poga-|ka Cazot. okienku młodą, śliczną dziew-|stare ubrania dla nas i muszę 


wskazówki i z łatwością stwier: wędkę z właścieelami lokali. | Mówiąc to, podał mi ów pa czynę. Po upływie kilku minut zobaczyć się z gospodarzem, To 
dziłem, że żaden z moich pa-|Wszędzie zadawałem to same |pier. Spojrzałem na podpis; pl-|wzięła ona list i wyszła na uli- mieszkanie wynajmę dla siebie, 
cjentów nie ma nic wspólsego z pytanie: czy ne przypomina so|sała go ta sama ręka, która wv|cę. Szła spokojnie naprzód, od|bowiem pragnę zapoznać się p- 
mordercą Jana Darrowa. bie pewnego pana, którę tn cze|pełniała karty w bibljotece, na-|czasu do czasu zatrzymywała sąsiadami. Zaraz wrócę. (0) ile 
Minęło klka dni. Maitland | sto przychodzi? Jest to cudzo-|wet owo dziwne „z“ było iden-|się przed jakąś wystawą 1 áni ktokolwiek wyjdzie z sąsiednie 
wpadł na nowy trop, lecz n'€ | zjemiec, mówi po francusku |tyczne. Z trudem opanowałem |razu nie obejrzała się poza sie go pokoju, niech pan zbada do 
chciał o tem opowiadać, dopóki jest średnego wzrostu, troche| wrażenie, które na mnie wv-|hie, Listu nie schowała, ale ra-|kąd idzie. 
s= jak mówił — nie osiągn.e ce kuleje, obgryza paznokc'e it.d.|warł ów podpis. Obojętnie pv-|zem z torebką trzymała BO W| Maitland wyszedł, ja zaś zna. 
lu. W trzy dni później Mal- vy gofuej czyści miasta nie mia |tałem dalej o owego pana Ca- ręku. Wreszcie skręciła w ja-||em sobie dobre zajęcie Nad 
tland przyszedł do nas ; opo- | hem szczęścia, choć już w jed. zot i dowiedzałem się, że ma kąś boczną ulicę i woszła do kuchnią znajdowała się rura, 


wiedział, że spotkał PEWNEGO | nej jaskini gry, właściciel po- |on córkę. Pozatem nie powie-|dużego domu. prowadząca do sąsiedniego po- 
człowieka. który zna pana Hen | wiedział mi, że zdaje mu się, że| dziano mi o nim nie nowego. Przyjaciel mój chwycił mnie |koju, między rurą a ściana była 
1yks Cazot, francuza, klóry do był ty już raz. ży dwa taki| — Za miesiąc min'e rok od za ramię i szepnął: szpara, przez którą mogłem 


kładnie odpowiada opisow; ur człowiek ale nie jest tego pe- owej chwili, gdy pożyczył sobie —Szvbko nanrzód. Polowa. |Świetnie obserwować sąsiedni 
Eaurgo mordercy Jana Daro | wwien. Ale gdy udałem sę do po ynie pomade, aeia jest jeszcze nieskończone. |pokój. Był on skromnie, ale RU 
kge |łudniowej dzielnicy, na ułieę | Dick. — Wziął je į więcej się Pospiesznie wpadliśmy do|stownie umeblowany. Wszyst- 

Na prośby Florencji Mal- Decatur, spotkałem tam czło. |tu nie pokazał. Może popetnit| . i Młoda dziewczyna zniknę |ko, co się w nim znajdowało, 


ZNP: i j , i sieni \ x a 
tland opowiedział, jak przepro- | wieka, który na moje pytanie |Samobójstwo. Czasami! był tra- ła, ale wchodzae na schody, u-|lśniło czystością; na ścianach 


wadził ostatnie badania, odpowiedział natychmiast: gicznie smutny. Sądzę, że prze słyszeliśmy, jak na górze samy | Wisiały tanie kopje wielkich ar 
— Gdy raz jeszcze przegląda-| — Na Boga, to jest Henryk  Rrywał olbrzymie sum w kar- kają sig jakieś drzwi. Cicho pojcydzieł. Po środku pokoju przy 
łem książki, czytane przez itiz-| Cazot. napewno jakbym go wi. | 1%: spieszyliśmy na górę + pod,małym stołku siedział czło- 


zi — Weltz, znalazlem w dzie- dział. D'ck, który tam siedzi.| — To jest wszystko, czego! drzwiami zaczęliśmy nadstuchi|wiek, który prawdopodobnie pi 
le Roberta Houdźna, p. t. „Zde- wszystko panu o nim opowie. |się dowiedzialem. i chw/lowo je wać. Odróżniałiśmy głos kobie-|sał do mnie ów lst. Na porę- 
maskowany oszust“, opis pew-, Jest on winten Dickowi większą | stem g. tego bardzo zadowolony cy ; męski, ale słów nie było|czy krzesła usadowiła się mała 
nego tryku, który stosują oszu- | sumę peniędzv. Dał mu on za|Jesteśmy na właściwej drodze. słychać. Na szczęście jedne,małpka 1 krytycznem okiem 
ści karciani. Do tego tryku mu- to papier, który Dick zawsze | I"ozatem jutra zmienię trochę drzwi, wychodzące do sleni, by|Patrzyła na swego pana. Męż- 
szą:oni mieć bardzo dlugi pa- nosi przy sobie; nie dlatego, że | ogłoszenie; of/aruję  Hstownie ły uchylone. Maitland pekuął|czyzna był szczupły, według 
znokieć.przy małym pałcu pra-|sądzi, iż odbierze kiedyś swojej wskazówki. Może masza ryba je i zajrzał do środka. Pokój. | mnie mógł mieć ze sześć stóp 
wej ręki, bowiem tym paznok- | pieniądze, ale dlatego, że podo-|łatwiej wpadnie do sieci. W do którego one prowadziły, był|wysokości, a ważył najwyżej 
ciem podsuwają kartę. Gdy telba mu się cherakter pisma npa- |każdym razie nie zawadzi spró- niezamieszkany I nieumebtowa | 150 funtów. Twarz mia? znisz- 
przeczytałem, pomyślałem, że na Cazot, Dicku! — _ zawołał| bować. ny. Na ścianie przylegającej do|czoną i zmiętą, zdobiły ją ol- 
nadarza. mi się możliwość do|chrapliwym głosem. ROZDZIAŁ M pokoju, do którego weszła mto | brzymie, ciemne oczy, o RSE 
wytłornaczania osobliwości mo Podziękowałem mu i xwró- Następnego dnie w AF" da kobieta, stała olbrzymia ku- |kłej siłe i głębi. Czoło i brwi 
jego odlewu gipsowegu. Prży:|ciłem się do Dicka. Po kilku ukazało się ogłoszenie, w znie|chnia. Maisisnd skinął na mnie |zdradzały nezonego. Podczas, 
pominacie sobie państwa, że rę| chwilach na moje prośby, wyiął nionej formie. Między nadeszste-|1 wszedł do środka. Wewnątrz gdy go obserwowałem „9 Dope 
ka, którą odlałem w gipsie mia on z kieszeni zgnieciony doku- mi otertami, majdowała się je. |" zamku tkwił klucz,  który|Pokoju, którego nie widziałem 
ła długi paznokieć przy małym) ment i rozłożył na stole. dna, którą Bagai wra? do rąk môj przyjaciel cicho przekręcił. |Drzez moją szparę, nadeszła 
palcu ręki lewej. Znaesyło by| — Pojedynek był krwawy, — Maitland. poczem rozejrzał cię dokoła | młoda dziewczyna 1 podała mu 
ta, że człowiek, którego szuka:| szczęście mu nie sprzyjało, — Dotłow BE harak Pokój, w którym się znajdowa- list. Podczas gdy go czytał, pa- 
my, jest mańkutem, łub toż o- | przegrał wszystko. Jim Macey TAPE K'zzł s" ya liśmy, graniczył z trzema puste nienka stała z tyłu i gładziła go 
biema rękami włada jednako- dawał karty, Cazot rozpoczął ion das smióń iR wada? mi pokojami; prawdopodobnie p 'eszczotliwie po włosach. W 
wo biegle, i o jle tak jest ma grę bardzo wesoło. Lecz wkrót. Rożak ale prosi, aby nadesłać|bSło to mieszkanie do wynaję: |pewnej chwili mężczyzna przet 
również bardzo długi paznokieć ce zmienił się Jim bardzo uwa M lis A Pat tj daw Bn cia. Obejrzawszy je, wróc:liśmy wał czytanie, wyciągnął ręce ku 
przy małym paleu ręki prawej ża na ręce, Cazot o tem nie wie- z dla Charle'a Citér ovejdo pierwszej izby, która, zdaje! dziewczynie, przyciągnął ją żę 
Wieczorem udałem się na po-,dział. Nie dano-mu się odegrać $ dzie WEG aao ae się, była przeznaczona na kuch siebie i ucałował, westchnął 
Szuklwania: odwledz łem wszy-|— został bez grosza. Pożyczy-| “ č y A g nię. znów zabrał się do czytania. Ob 
stkie jaskinie gry w m eŚcie. A:| łem mu więc setkę, a on aal 3 Pa poczcie jego, albo osobę serwowałem go uważnie. 


a 7 wra E h 3 „:| którą po ów list przyśle. Czy| — Niech pan zostanie tuta 
by nie wzbudzać podejrzeń ml ten papier. Od owej'ehwili mogę liczyć na EE c? doktorze, — szepnął Maitland. (d. e. 2.) 


— Naturalnie, zrobię wezyst 
ko, co pan każe, nawet gdybym 
miał przez cały miesiąc stać na 
poczcie. 

Napisałem list i wraz z Mat 
tlandem zaniostem go na poez- 
tę. Maitland udat się do kiero- 
wnika poczty ; powiedział mu 
o ca chodzi. Kierownik ofiaro- 
wał nam wygodne miejsce nb- 
serwacyjne w pobliżu okienka 


poste . restante. Gdy pytający|p 

wymieni nazwisko Cazenore, u- 

rzędnik da nam znak. Nie cze- | [R$ [Il BS LUNY 
kaliśmy długo. Następnego dn'a | Si 

urzędnik pocztowy dał nam u- || 

mówiony znak. Szybko weszliś. ie SEN © MIŁOŚCI 
my do sali. przeznaczonej dla film upajający czarem młodości i miłości. 


| Reżyserja Fred Niblo. 
Dr. med.  - 9560 2 W głównych rolach: 


o a w 2 A 
awiażzki | Joan Grawiord 
Specjalista chorób skórnych 4 


AMR A czes O i Nils Asther 
kę” i > Ī ; Bi Andrzeja 5.tolef. 159-40 ; r 


yS 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—4. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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Zr. 23 


Zwierzyńce łódzkie 


zlustrowała wczoraj 
komisja sanitarna 


Na skutek starań łódzkiego 
óddziału : towarzystwa opieki 
nad zwerzętami, specjalna ka 
misja wydziału zdrowotności 
publicznej, złożona z inspekto- 
ra weterynaryjnego p. M. Nelire 
beckiego i inspektora sanitarne- 
go dr. B. Misjona, przy udz'ale 
przedstawiciela komendy P. P. 
— p. komis. Cieślaka, wicepie- 
zesa tow. opieki nad zwierzęta- 
mi — p. Wawrzynk'ewieza ! se- 
kretarza — p. Rodego, zlustro- 
wała w dniu wczorajszym zwie- 
rzyńce łódzkie, mianowicie w 
Helenowie i przy ul. Piotrkow- 


skiej nr. 188. | 
Stan obu zwierzyńców uzna- 
no naogół za zadawalający; 


stwierdzono jednak pewne t- 
sterki sanitarne, dla których u- 
sunięcia wydane zostały nie 
zwłocznie odpowiednie zarządze 
nia. 


Dokąd wywozić 
śmiecie ? 
Magistrat wyznaczył na 
ten cel specjalne place 

Magistrat. podaje do wiadomości 
o*ób zainteresowanych, że pod wy 
wózkę śmieci s śniegu na okres bie 
żącego roku wyznaczone zostały 
następujące place, polożone na 
krańcach miasta: 

L PÓŁNOCNA CZĘŚĆ MIASTA: 

Doły na terenach cegieln; braci 
„Hausler* w Radogoszczu, obszaru 
4 do 5 morgów, Dojazd od ul. Ale- 
ksandrowskiej ul. Hipoteczzą i od 
al. Zgterskiej wl. Hauslera. 

ÑN. PÓŁNOCNO.WSCHODNIA 

CZĘŚĆ MIASTA 

Dół na terenie jednomorgowym 

zy ul Morskiej Nr. 14. Dojazd 
ul. Pomorskiej „ Morskiej, 

. WSCHODNIA CZĘŚĆ MIASTA 

Doły przy ul. Nowo-Poładniowej 

gz Zagajnikowej, obszaru  4-ch 
argów. Dojazd od ulicy Zagajni- 
rwej. 
TV, POŁUDNIOWA CZĘŚĆ 
b MIASTA 

Doły na obszarze 4-ch morgów 

położone obok cegielni p. Ottona 
Krauzego. Dojazd Szosą Pabjanic- 
ką. 
v. ZACHODNIA CZĘŚĆ MIASTA 
Doły na terenach miejskich, ob- 
zaru od trzech do czterech mor- 
gów, położone przy Alei Unji obok 
ul. 11 Listopada. Dojazd od stro- 
ay AI. Unji, 


Rozkład endeckiego irupa 


Szopka z „satysfakcją“ i ściganie „winnych“ 


Jak już przed kilku dniami dono 
siliśmy — pewne poruszenie w tu- 
tejszem społeczeństwie wywołało 
wystąpiene k'erownika miejscowe- 
go wydziału młodych „obwiepolu* 
W. Chadzińskiego, który zarzucił 
b. wicewejewodz'e łódzkiemu, Łysz 
kowskiemu, czyny nieetyczne, oraz 
ignorowanie ze strony prezesujące 
go niedobitkom  łódzkoej endec), 
tych zarzutów, które mogą być do 
wiedzione nietylko przez osoby pry 
watne, ale przez cieszące się pow- 
szechnym szacunk'em organizacje 
społeczne, jak np. zarząd czerwo- 
nego krzyża. 

W odpowiedzi na to b, wicewo- 
jewoda Łyszkowski, odwołany swe 
go czasu ze swego stanowiska gwo 
li pośpiechowi telegraficzne, roze- 
słał do prasy komunikat, zapowia 
dający gremialne zebranie w sie- 
dzibie S. N. w dniu 22 styczna, ce 
lem udzielenia mu, t. } odwołane. 
mu w swoim czasie gwoli pośpie- 
chowi telegraficzne byłemu wice- 
wojewodzie — satysiakcji, 

Jak nas informują — sprawiedli 
wość p. Łyszkowskiemu mieli wy- 
mierzyć przybył” ad hoc z Warsza 
wy przedstawiciele zarządu głów- 
nego stronnictwa narodowego. z 
członkiem tegoż stronnictwa, a do- 
stojn kiem z wydziału wykonaw- 


czego „Obw'epolu*, niejakim p. 
Bąkowskim, 

Zapow edziane zebranie „rehabili 
tacyjne* odbyło się w ustalonym 
terminie, Na zebran'u tem postana 
wiono poprostu dla „zrehabtlitowa 
nia“ p. Łyszkowskiego, oskarżone- 
go o czyny wysoce nieetyczne, t- 
trącić oskarżyc'ela w oSobie p. Cha 
dzińskiego, przez odebranie mu kie 
rownictwa nad wydziałem młodych 

pozbawien'e go praw członka wy- 
dz'ału, 

„Zrehabilitowany* w ten sposób 
apostoł z „Galilej“ przezornie za 
niechał wystąpienia o zbadanie za 
rzutów, stawianych przez  wszyst- 
kich b. endeków, nie mogących 
znłeść atmosfery, panującej w tem 
„Stronnictwie, a tylko asystował 
przy wygłaszanu referatów „,.noli- 
tycznych“, poczem — jako dalszy 
ciąg procesu  „rehabiłitacyłnego* 
zaaranżował kolację w „Tivol“, w 
ścisłem kółku, z udzłałem niedo- 
szłego „sędzego* p. Łyszkowskie- 
go, posłem Karolem Wierczakiem i 
p. Bąkowskim, z wydziału „wyko 
nawczego* „Obwiepolu*, który 
przybył na kolację z niejakiem o- 
późn'en'em, bowiem zejęty był za- 
wieszaniem w czynnościach p, Cha 
dzińskiego oraz zawieszaniem W 
czynnościach całego wydz'ału mło- 


dych, co mu oczywiście zabrało co 
kolwiek czasu. 

Na uwagę zasługuje, że „sędzią* 
powołanym do zbadanja sprawy za 
rzutów i jak zapewniał p, Łyszkow 
sk”, udzielenia mu satysfakcji, mia 
nowany został p, poseł Karol Wier 
czak, nietylko „krajan“, ale į jego 
— jakoby — kolegą Szkolny. 

Sprawiedliwości zatem stały się 
zadość, Oskarżony o czyny nie. 
etyczne menager endecki zostaje 
zrehabilitowany przez zamknięcie 
ust oskarżycielowi i — wszystko w 
porządku. 

Bezstronnemu obserwatorowi na 
sunę się jednakże z pewnością 
skromną uwagę, że niema chyba 
stronnictwa w Polsce, które było 
by tak skorumpowane, jak t, zw. 
stronnictwo narodowe, którego naj 
lepsze jednostki przerzuciły sę do 
innych ugrupowań, bądź odsunęły 
całkowłc'e od pracy „politycznej*, 
Stwierdzić trzeba z nae'skiem, że 
t, zw. proces rehabilitacyjny -p. 
Łyszkowskiego to skandal, który 
byłby zrozum'ały w średniowieczu; 
który natom'ast jest nie do pomy- 
ślenią w warunkach, w jakich ludz 
kość żyłe obecnie. 

Proces ten, to najlepsze świadec 
two, jzkie endecja mogła wydać o 
sobie samej. [= 


Wyplafa zapomogi zimowej 


z funduszów państwowych oraz rozdawniciwo 
talonów opałowych 


Magistrat miasta Łodzi podaje 
do wiadomości osób zainteresowa- 
nych, że w poniedziałek, dnia 2% 
stycznia 1930 roku rozpocznie Się 
wypłata zapomogi zimowej z fun- 
duszów państwowych za miesiąc 
styczeń 1930 r. oraz rozdawnictwo 
talonów opałowych dla bezrobot- 
nych, posiadających rodzinę na u- 
trzymaniu, którzy zostali upraw- 
njeni do zapomog? pien ężnej. 

Samotni prawa do pomocy opało 
wej, prowadzonej z funduszów 
miejskich nie mają. 

Wysokość racji opału wynosi: 
dla posiadającego małą rodznę — 
4 cin, dla posiadających dużą ro- 
dzinę — 6 ctn, węgla, 

z 


Coraz mniej pracy 


Cyfry z fabryk 
Według informacji przewod- 
ezącego związku zawodowego TO- 
botników przemysłu włókiennicze- 
go pos. Antoniego Szczerkowskie- 
go sytuacja w przemyśle łódzkim 
wedlug oyfr, zebranych za czas 
6d 18 do 18 stycznia w Łodzi i o- 
kręgu przedstaryłą się jak następu 
fe: 


W tym czasie w fabrykach, za- 
trudniajacych powyżej 400 robotni 
ków, pracowało: 

2 dri w tygodniu — 10,540 ro- 
botników; 

8 dni w tygodniu — 22,050 robot 
tików; 

4 dni w tygodniu — 8,035 robot 
tików; 

5 dni w tygodniu — 9,775 robot- 
tików; 

6 dni w tygodniu—tylko 12,160 
obotników. 

W związku z tem. należy nad 
hienić, że pełne 6 dni w tygodniu 
ą zatrudnione tylko takje katego- 
re robotników, jak wożni, straża. 
W, dozorcy i Część pracowników 


włókienniczych 


związanych z pracą admiuistracji 
fabrycznej. 

Charakterystyczne jest również, 
że największe fabryki czynne Są 
przeciętnie: Poznańskiego — 23 
dnia w tygodniu; zakłady Szlesa- 
rowskie w Ozorkowie — 3,6 dnia; 
„Krusthe i Ender“ w Pabjan'cach 
Zakłady Żyrardowskie i „Zawier- 
cie" — również pracują 3 do 4 dni 
w tygodniu. 

Cały prawie wielki przemysł nie 
pracuje przez pełne 6 dni w ty- 
godnu. 

Jeżeli wziąć teraz fabryki vatra 
dniające pomżej 400 robotników — 
to sytnacja przedstawią się jeszcza 
o wiele gorzej. Takie miasta w o- 
kręgu łódzkim, jak Zduńska Wola 
Bełchatów, Turek,  AlekFandrów, 
Konstantynów, oraz poza okre- 
giem łódzkim Bzałystok, mają ol- 
brzymią większość fabryk od daw 
na zupełue  un'eruchomoną, a 
wszak całe życie gospodarcze w 
tych miastach związane było za- 
wsze ściśle z przemysłem włókien- 
riczym. 


Wypłatą zapomogi i rozdawnic- 
two talonów zasiłkowych odbywać 
się będzie w lokalu urzędu zas'tko= 
wego przy uł. Piotrkowskiej 212, 
w godzinach od 9-ej do 14.ej, we- 
dług następującego pozrądku: 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 27-GO 

STYCZNIA 1930 ROKU: 
litery: A, B, C, D, E, F. 
od godz. 9 do 11 — bezrobotni, za 
rejestrowani w I oddziale PUPP; 
od godz, 12 do 14 — bezrobotn', 
zarejestrowani w II oddzale PUPP 
WTOREK, DNIA 28 STYCZNIA 
litery: G, H, I, J: 

od godz, 9 do 11 — bezrobotni, 
zarejestrowani w I oddzłale PUPP. 

od godz. 12 — 14 — bezrobotni, 
zarejestrowan* w II oddziale PUPP 

ŚRODA, DNIA 29 STYCZNIA 

litery: K, L, Ł, 

od godz, 9 do 11 — bezrobotni, 
zarejestrowanj w I oddz*ale PUPP. 

od godz. 12 — 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II oddziale PUPP 
CZWARTEK, DN. 30 STYCZNIA 

litery M, N, O. 

od godz, 9 do 11 — bezrobotni, 
zarejestrowani w I oddziale PUPP, 

od gedz. 12 — 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II oddzale PUPP 

PIĄTEK, DNIA 31 STYCZNIA 
litery: P, R, S. 

od godz. 9 do 11 — bezrobotni, 
zarejestrowani w I oddziałe PUPP. 

ed godz, 12 — 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II oddziale PUPP 

SOBOTA, DNIA 1 LUTEGO 

litery: T, U, W, Z, Ż. 

od godz. Y do 11 — bezrobotni, 
zarejestrowani w I oddziale PUPP. 

od godz. 12 — 14 — bezrobotni, 
zarejestrowan* w II oddztale PUPP 

Z otrzymanym talonem  węglo. 
wym może się zgłosić bezrobotny 
do jednego z następujących skia- 
dów opałowych: 

1) skład opałowy przy ul, Przę- 
dzalnianej róg Fabrycznej; 

2) miejski skład opałowy przy 
ul. Węglowej nr, 3. 


Bezrobotny, zgłaszający się po 
zapomogę zimową 1 talon opałowy, 
jak również po odbiór węgła ze 
składu opałowego, winien okazać: 
1) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaśw'adczenie tożsanyoś. 
oraz ; 

2) legitymację P. U, P. P. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiędzene zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia, zwołane Spe- 
cjełnie dla omówientą wniosków, 
zgłoszonych na poprzedniem po- 
siedzenu przez _ przedstawiciela 
klasowych związków zawodowych 
w spraw.e zasiłków dla półbezro- 
botuych. 

Po dłuższej dyskusji wniosek 
ten, wzywający główny zarząd tun 
duszu bezrobocja do przyznania 
zasiłków dla półbezrobotnych, za- 
rab'ających mniej, niż trzydniowy 
umówiony zarobek, uchwalono, 
Za wnioskiem głosowali: prze- 
wodniczący zarządu F. B., przedsta 


Jak już donosiliśmy przed k'lku 
dniami, w fabryce „Gentlemen“, 
mieszczącej Jẹ przy ul. Aleksan- 
drowskiej, wybuchł strejk robotni- 
ków na tle zmiany warunków pła- 
cy i pracy, tudzież w obronie kilku 
zredukowanych towarzyzy pracy, 
W pierwszej chwili do  strejku 
przystąpiła jedynie część robotni- 
ków w liczbie 750 osób, większość 
zaś w liczbie 950 prace kontyru- 
owało dalej. 
Jednak onegdaj Ieczba strejku- 


Konkurs 
Czerwonego Krzyża 


Na prośbę międzynarodowej kos 
misji standaryzacji materjału sani- 
turnego, międzynarodowy komitet 
Czerwonego Krzyża ogłasza kon. 
kurs na następujące przedmioty: 

1) pakiet, opatrunku: indywidual. 
nego; 

2) karty lekarskie (zaświadcze- 
nie); 


3) karta lekarską frontowa; 

4) karta kwalifikacyjna szpital. 

na; 
5) karta — teczką ewakuacyjna 
6) odznaka tożsamości, 


Przedmioty zgłoszone na kon. 
kurs winne być dostarczone przed 
dn. 1 kwietnia 1930 r. w dwuch 
egzeplarzach do zarządu głównege 
P. C. K. w Warszawie (Smola 6), 
który prześle je do instytutu stam 
daryzacjj w Gęnewie. 


Konkurs mniejszy jest otwarty 
zarówno dla wojskowej służby 
zdrowia, jak narodowych towa= 


rzystw Czerwonego Krzyża, oraz 


przemysłowców i osób prywat. 
rych. 

Międzynarodowy komitet. ©, K 
wyznaczył trzy medale ziote, 


sześć metli srebrnych i 4500 fran 
ków nagród konkursowych w ua 
stępującym stosunku: - 


Indywidualny pakiet  opatrun- 
kowy: 1 nagroda medal złoty î 
1100 franków, 2 nagroda: meda’ 


sjebrny i 500 franków; 38 nagroda 
medal srebrny. ~ 

Kartą lekarska: 1 nagroda: me. 
dal złoty i 1000 franków: 2 nagro- 
da: medal srebrny i 5000 franków; 
3 nagroda: meda] srebrny: 


-Odznaka tożstmośc: 1 nagroda: - 


medal złoty: 11000 franków; 2 ma- 
groda: medal srebrny i ZOU Iran- 
ków; 8 nagroda: medal srebrny 

Bliźszych - infonmnacj  udz ela 
Polski Czerwony Krzyż, okręg 
łódzki, P'otrkowska 96, w godz 
urzęd, od 12 — 14, 


EAT [IE "PW, 
|= | "NY 


Zasiłki dla pólbezrobotnych 


uchwalił fundusz bezrobocia w Łodzi 


wic'ele zw.azków zawodowych i re 


prezantant samorządu. Przeciwka 
wnioskowi głosowali przdstawicie- 
le organ zacji przemysłowych. 

Na wniosek p. Walczaka przyjęe 
tą uchwałę przesłano natychmiast 
w drodze telefonicznej głównemu 
zarządowi funduszu _ bezrobocia, 
który ją rozpatrzy w najbliższych 
dniach. Niezależne od powyższego 
przedstawiciele organizacji zawe- 
dowych przedstawą konieczność 
przyznanią zasiłków dla półbezro. 
botnych p. ministrowi Prystorowi 
w czasie jego zapowiedzłanego po- 
bytu w Łodzi, m) 


usiłuje obniżyć zarobki robotników 


nicy w liczbie 1700 porzucili praa 
tę, tak że zakłady zostały całkow 
cie unieruchomione. 

W sprawie tej inspektor pracy 
12 obwodu będzie imterwenjował, 
celem zlikwdowaniw  zatatgu, 
w tym bowiem czasie ftrma „Gen- 
tleman'* zmienia warunki pracy i 
płacy, wobec czego strejk ma po- 
dłoże W tylko ekonomiczne, robot- 
nicy bowiem walezą.o utrzymanie 
dotychczasowych wsrunków,, któ- 
re nie wiadomo dlaczego dyrekcja 


jących zwiększyła się o 100, w |chce zupełnie bezpodstawnie zme 
dniu wczorajszym wszyscy robot- | LiŚ. 
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tensacyjne aresztowanie w.Louvrze 


Policja śledcza przy pomocy wywiadowczyni schwytała niebezpiecznego oszusta 
W osławionych i miemnicj iniymnych <abinciach 
roześrała się walka między osaczonym a policia 


Wczoraj późnym wieczorem 
W GABINETACH RESTAURA- 
CJI „LOUVRE“ 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 86, 
rozegrała się niebywała scena. 

Około godz. 11 wieczór jakaś 


| razit się, chwilę stał niezdecy- 

dowany, lecz momentalnie. od- 

zyskał przytomność i g butelką 

w ręku 

RZUCIŁ SIĘ NA WKRACZAJĄ 
CYCH 


młoda para elegancko ubrana |do gabinetu mężczyzn. 


zadzwoniła do bramy a po chwi 

li skierowała swe kroki na 

SCHODY, PROWADZĄCE DO 
GABINETÓW. 

Po krótkiej rozmówee z kel 

nerem młoda para zajęła 

GABINET nr. 5, 

ipoczem on, bardzo elegancko 
ubrany, młody, przystajny męż 
czyzna, ohstałował koniak, za. 
kąski, podczas gdy jego urocza 
towarzyszka, nieco jednzk ubo- 
go ubrana, wybierała jakieś go- 
rące danie z karty. 

„Ledwo kelner przyniósł ko. 
niak 1 zakąski. młody człowiek 
Z4MKNĄŁ DRZWI NA KLUCZ. 
b sostawiając go jednak (w 
drzwiach. 

W międzyczasie do tej samej 
bramy zaledwie k'lka minut po 
młodej parze weszło 5 młodych 
mężczyzn, którzy również skle- 
rowali się do gab'netów. 

Dozoreę fakt ten nie zdziwił. 
pon'eważ przyzwyczałony był 

DO CODZIENNEGO RUCHU 
_W GABINETACH, 
zdziwiło go jednak, że nieznajo- 
mi spieszyli się tak bardzo, 

Co się działo w tym czaste w 
gabinecie nr. 5 niewiadomo, ta- 
ktem jednak jest że ` 
MŁODA PANNA NIEPOSTRZE. 
ŻENIE ZDOŁAŁA OTWORZYĆ; 

DRZWI, 

<amknięte przez jej towarzysza. 

„Nagle na korytarzu zrohił zie 
n'ebywały rwetes, 

Okazało sie. żę 

PIĘCIU NIEZNAJOMYCH 
Z REWOLWERAMI w REF- 


KACH WPADŁO DO GABINE-| znaleziono trupa robotnika Sza | p 1 
flika, będąca od wczoraj zagad jak się okazuje, pokrywa się w hotelu, j ) 
władz śled- zupełności z naszemi przewidy- |tam w ukryciu przeczekać, aż 


TU Nr. 5 
i rozkazało młodej parze pod 
nieść ręce do góry. i 

Skutek tego był więeei niż 
nadspodziewany. 

Młoda dziewczyna siedząca 
dotąd spokojnie i jakby zate- 
nowana, zerwała się nagle z 
m'efsca i z uśmiechem 
PRZYWITAŁA WKRACZAJĄ- 
CYCH Z REWOLWERAMI W 

RĘKU MĘŻCZYZN. 


Obezwładniono go jednak 
cicesem rewolweru w skroń. 

W tym czasie przerażony wy 
padkiem kelner 

USIŁOWAŁ KRZYKIEM 
ZAALARMOWAĆ KOLEGÓW. 
lecz w tej ehwili jeden z meż- 
czyzn pokazał mu coś, co go 
momentalnie uspokoiło. 

Okazało się, że tym magicz- 
nym przedmiotem była blaszka 
wywiadowcy urzedu śledczego. 

Po upływie kilku minut ze- 
mdlony mężczyzna przyszedł do 
siebie i niespokojnie rzucił n- 
kiem po pokoju. 


Wtedy jego urocza towarzy- 
szka własnoręcznie założyła mu 
kajdanki na ręce. 

— BRAWO HALA, UDAŁO SIĘ! 
powiedział jeden z wywiadow- 
ców, prowadzący eałą akcję, po 
czem całe towarzystwo wraz 


ze skutym osobnikiem wsładło 


prńgre4am wśród 


stronę urzędu śledczego. 
Tam dopiero wszystko dokła- 
dnie się wyjaśniła. 


KLIMCZAKA WIDZIAŁ W ŁO- 
DZI. 


Wdrożono energiczne docho- 


Okazało się, iż aresztowanym dzenie, które w całej rozciągło- 


osobnikiem jest niejaki 31-letni. 


Kazimierz Klimczak, stały miesz 


kaniee Warszawy, zamieszkały : 


przy ul. Wolskiej 137. 

Klimczak kawił bardzo częsta 
w Łodzi w sezonie letnim, pad- 
czas wyścigów konnych w Ru- 
dzie Pabjanickiej. 

Był on z zawodu bookmache- 
rem, znanym bardzo dobrze w 
Warszawie. 

Na tem polu 
DOPUŚCIŁ SIĘ BARDZO WIF 
LU OSZUSTW NA POWAŻNE 

KWOTY, 
zkodowa- 
nych znajdowało się kilkunastu 
łodzian. 

Kiedy sztuczki jego wyszły na 
jaw i policja stołeczna zaczęła 
go poszukiwać, uciekł z War- 
szawy, najpierw do Kalisza, po- 
tem zaś do Łodzi. 

W miedzyczasie jeden z wy- 
wiadowców wydziału śledczego 
w Łodzi posiadając listy gończe 
wysłane za zbiegłym ze stolicy 
Klimczakiem zameldował 


do stojącego przed damem auta | czelnikowi III brygady (pości- 
policyjnego, które pomknęło w gowej), że 


ści potwierdziło spostrzeżenie 


wywiadowcy. 


Przez kilka dni tropiono na- 
daremnie Klimczaka, aż wresz- 
cie w drodze  konfidenejonal- 
nych wywiadów udało się stwier 
dzić, że Klimczak mieszką w Ło 
dzi, przy ul. Wschodniej 15. 


Dnia 20 listopada 1929 roku 
późnym wieczorem czterech wy 
wiadowców z rewolwerami w 
ręku wkroczyło do nokoje, zaj- 
mowanego przez Klimczaka. 


Na widok policji 
KLIMCZAK ROZBIŁ UDERZE- 
NIEM PIĘŚCI LAMPĘ NAFTO- 
WĄ, 
stojącą na stole, poczem wybił 


szybę w oknie i wyskoczył z 


pierwszego piętra na podwórze. | 


Wywiadowcy rzucili się ra 
nim, lecz K'mezak zdołał zmy- 
lić pogoń i korzystając z ciem 
ności noenych, zbiegł, 


Przez prawie mlesiąc poleja 


KOBIETY. 

Pewnego dnia starał się na 
Bałuckim Rynku nawiązać zna- 
| jomość z jakąś przystojną pa- 
| nienky, która samotnie prze- 
| chodziła rynkiem, 

PANIENKĄ OWĄ BYŁA WY- 
WIADOWCZYNI 

wydziału śledczego „Hala“, te 

sama, która założyła mu potem 

KAJDANKI W GABINECIE 

W „LOUVRZE%*. 

Przez kilka dni „Hala“, któ- 
ra peznałą w swym .adoratotrye 
| poszukiwanego Klimczaka, spa 
tykała się z nim, aż wreszeła 
przygotowała nań 


PUŁAPKĘ W LOUVRZE. 
gdzie też, jak wiadomo, został 
aresztowany i przewieziony do 
urzędu śledczego. 
| Jak się dowiadujemy, Klim- 
czak zostanie w dniu  jutrzej. 
szym przewieziony pod siina e 
skortą do Warszawy, gdzie od- 
powiadać będzie przed sądem 
za popełnione przestępstwa. 
| Pozatem dowiadujemy się, iż 
wydział śledezy w Łodzi zbiera 
obecnie listę poszkedowanych 


| 


na-|nie mogła wpaść na jego trap. |przez Klimczaka łodzian, celem 


aż wreszcie pod koniec erudnia | pociągnięcia go i za to do odpo- 
KLIMCZAR PADŁ OFIARĄ... wiedzialności karnej. 


| ZRZEC o BPE ean | 


TAJEMNICA POKOJU NR. 510 WYJAŚNIONA 


Wezorajsza hipoteza „Głosu Porannego" pokrywa sie- 
całkowicie z wynikami wczerajsześo śledziwa 


Szaflik popełnił samobójstwo w hotelu 


510' czyńskiemu, 


| Tajemnica pokoju nr. 


na widok trupa 


w hotelu „Polonia“, w „którym przyjaciela zabrakło odwagi. 


ką dla łódzkich 


Po kilkugodzinnej : 
wewnetrznej postanowił wresz- 


Zamknięte wczoraj śledztwo, | cie wymknąć się cichaczem z 


uciec do Warszawy i 


czych, została obecnie całkowi-| waniami. W tej chwili nie ulega sprawa wyjaśni się całkowicie 


cie wyświetlona. Pismo nasze, 


jedyne w Łodzi, podając treść wypadek w „Polonji* wyklucza | popełnił samobójstwo. _ ; 
1 o morder-|czas wystąpiłby z ukrycia i od- 


znalezionych w numerze hotelo- 
wym listów niedoszłego samo- 
bójcy, twierdziło, że obaj przy- 
jacjele Szaflik, jak į aresztowa- 
ny Barczyński powzięli zamiar 
popełnienia samobójstwa, 1, 
że widocznie po wykonania te- 


Natomiast jej towątzysz prze|go planu przez Szaflika, Bar- 


REES TEZZETY T ONZE ZE 


Rzeźnicy i tragarze wyłamali drzwi wejściowe 


W dniu onegdajszym w domu 
przy ul. Wschodniej 70 miała miej. 
«e nielada awantura, 

Całą oficynę wspomnianego do- 
mu zajmują lewicowe związki ro- 
bptniieze żydowskie „Kulturamt“, 

Związków tych mieści stę tam 
K Jkanaście, a każdy z nch posiada 
oddzielny lokal. 

Onegdaj około godz. 4 pp. przed 
dom zajechało 8 dorożek, w któ- 
rych siedseli robotnicy związku 
rzeźnickiego i tragarzy. Kilkunastu 
mężczyzn wpadło do oficyny i po 
wyłamaniu drzwi i rozbiciu kłódki 
zagroziło obecnym strzelaniem w 
razie oporu, poczem przystąpili do 
otwierania zamkniętych na kłótki 
drzw: lokalu stowarzyszenia robot 
ników metalowych. 

Jak się okazało związek ten od 
trzech lat prawie nie placi komor- 


nego wobec czego zarząd postano- 
wil lokal ten zamknąć, żeby w tea 
sposób zmusić zwązak do zapłace 
nia zaległości, 

Jednakże członkowie tegoż 
związku dali sobie radę bez płace- 
nia ponieważ po steryzowamu obet 
nych ; służby domowej wybił: 
drzwi od zamkniętego lokalu. 

W międzyczasie jedeń ze stero- 
ryzowarych zarządu związku za- 
wiadomił policję, która w sile kil. 
kunastn ludzi przybyła na miejsce. 

Jeszcze przed przybyciem poli- 
cji doszło w lokalu do bójki, w 
trakcie której kilka osób zostało 
poturbowanych. 


Policja po zaprowadzemiu porząd 
ku, spisałą 10 osobom protokuły 
za włamanie się do cudzego lokalu 
i pace, 


już wątpliwości, 


zupełnie hipotezę 
stwie. Ustalono co następuje: 

Barczyński i Szaflik bylj ser- 
, decznymi przyjaciółmi od naj- 
młodszych lat. 

Onegdaj po powzięciu decyzji 
odebrania soble życia, postana- 
wiii popełnić samobójstwo jed- 
nocześnie. |, 

Barczyński miał rewotwer 
Po zajęciu pokoju i napisaniu 
kilku listów przyjaciele przy- 
stąpili do czynu. 

Zaraz na wstępie powstała te. 
dnak trudność, polegająca na 
tem, że był do dyspozycji tylko 
jeden rewolwer. nie mogli więc 
się, jednocześnie odebrać ży: 
cia, 

"Po chwifi namysłu _ postano- 
wil; ciągnąć supełki, 1 los wy 
padł na Szaflika. 

Pożegnawszy się czułe z przy 
jacielem Szaflik ulokował się na 
kanapie, nakrył szczelnie oby- 
dwiema kołdrami, żeby stłumić 
odgłos wystrzału i zapobiec æ- 
wentualnej pomocy, poczem 
przyłożywszy rewolwer do pier- 
si wystrzelił. 

„Odgłos strzału nie był głoś- 
niejszy, jak kłaśnięcie. 

Z kolei Barczyński wziął re- 
wolwer do ręki, lecz odkrywszy 
kołdrę i zobaczywszy krwawą 
ranę na niersi przyjaciela stra- 
je odwagę i nie miał siły ode- 
brać sobie życia. 


że tragiczny|i władze stwierdzą, że Szaflik 


Wów- 


dałhy stę w ręce policji, za de 
fraudację, którą popełnł m 
szkodę urzędu gminnego w 
Chojnach na sumę 250 złotych. 


Wszystkie te okoliczności zo- 
stały potwierdzone przez dro- 
biazgowe śledztwo. Okazało się 
przedewszystkiem, że na ręko- 
jeści rewulweru badanie dakty: 
loskopijne znalazło tylko odei- 
ski palców Szaflika. 


Przeprowadzane dochodzenie 
w urzędzie gminy Chojny wyka. 
zaało, że Barczyński faktycz- 
nie zdefraudował 250 zł. 


Listy podpisane nazwiskiem 


Szaflik poddano ekspertyzie ka- 
ligraficznej, która ustaliła, że 


były one faktycznie pisane jego 
ręką, 


W ten sposób policja ustali. 


„Polonja“ 
rozterce |ła niezbicie, że Szafłik popełni 


samobójstwo. 


Pozałem ustalono, 2e powo- 
dem samobójczego zamachu 
Barczyńskiego miała być pope?- 
niona defraudacja i meche dò 
borykania się z ciężkimi warun 
kamil życia 


„Co się tyczy samobójstwa Sza 
flika, to narazie policja nie jest 
w stanie ustalić, co popchnęło 
go do tego kroku. 


W dniu dzisiejszym ma być 
zbadaną rodzina jego, która uie- 
wątpliwie przyczyni się do wy- 
jaśnienia tego jedynego jeszcze 
ciemnego punktu sprawy. 


Nocne dyżury ap ek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 807); 8. Hamburg» 
(Główna 50); B. Głuchowski=ga 
(Narutowicza 4); J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Charemzy (Po- 
morska 10); A. Potasza (Płac Koś. 
Lielny 10). 


usłyszymy w Łodzi 


Odczyty 
Prof. Targowski 


wygłosi odczyt 
o H. Pustowójtównie 


Dziś, t. j. we czwartek, dn, 23 
diycznią r. b. o godz, S-ej wiecz, w 

lokalu polskiej Y. M. C. A. przy 
kl, Piotrowsk:ej 89, prof. J. K, Tar 
gowski wygłosi zapowiedzany 
Już odczyt o Henryce Pustowójtów 
mie, jako bohaterskiej Kobiecie, 
kióra na waór Emi Platerówny, 
zasłynęła w powstan'u 1863 r. 

Odczyt, se względu ma postać 
wybitnej 2 mało znanej szerszemu 


ogółowi kobiety -- bohaterki, 
wsukudził mozumiałe zanierełowa 
sie. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w niedzelę, dnu 26 b. 
m. © godz. i2-ej w poł w lokalu 
bibljoteki robotnczej N. P. R. — 
iow, dzielnicy górnej, Kątaa 12, 
p. de. Feliks Skusiew'cz wygłosi 
edczyt n. t. „Choroby wenerycz. 
se“, Wejście bezpłatne. 


ODCZYT D-RA PAWŁA KLIN- 
GERA. 


W środę, dnia 29 b. m. © gode 
8,30 wiece. w sak filharmonji odbę: 
dzie mę odczyt d-ra Pawła Kling. 
ra na ciekawy temat zboczeń płcio 
wych. Prelegent przedstaw; w 
swym odczycie nowe poglądy nau- 
kowe na Szereg zjawisk z nasżego 
życia płulowego, ilustrując intere- 
siujący tomat przykładami z życia 
codziennego. 


ODCZYT PROF, ROMUALDA MIN 
KRIEWICZA I RED. H. WROŃ- 
SKIEGO 


W niedziele, dnia 26 stycznia r. 
b. w sali kina Spółdzielni przy ul. 
Sionkiewicna Nr, 40 o godz. 10,30 
yaho odbędzie się zbiorowy odczyt 
prof. Romualda Mink ewioza i re- 
daktora Wolnomyślicila Polskiego 
Bótryka Wrońskiego 
„Zadania inteligencji w ruchu wol- 
xom ", Treść odczytu: 
Wolnomyślność jako metoda my- 
ślenia 1 postępowania, Co to jest 
motodą i w to jest myslene? Ro- 


| 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Premjery teatralne 
„Aby żyć!” w 


Pod opiekuńczemi skrzydłami no 
wopowstałego towarzystwa teatral 
uego, rozpoczął trzeci sezon pracy 

tastr kamerilny „Ara 
rat". Zespół jego został  srekon. 
struowany 1 uzupełniony przez b. 
artystów teatru „Azszel*. K'erow- 
trikem artystycznym jest w dàl- 
Szym ©4gu twórca teatrzyku, po- 
eta M. Broderzon. 

Na inaugurację sezonu „Ararat* 
wystawił rewię p. b „Narestie”, 
która naogół w niewielkim stopniu 
różniła się od Starych, śŚw.stnych 

Druga premjeras, zatytułowana 
„Aby żyć* wypadła snacznie le. 
piej. Wykanała bowtem calicem 
wyrażnie, że „Ararat* jest wierny 
swojej laji ideowej i tradycji, któ 
rą krzewi z serdecznym pietyzmem 
dla sztuki, 

Pokazano publiczności kllkanaś- 
cłe numerów, których pożiom arty: 
styczny jeń nader wysoki. Każda 
scenka w interpretacji „Araratu” 
ataje sią skondensowanym ckstrak 
tem, bądź to nastroju prawdziwie 
dramatyczngó, bądź to humoru w 
rajlepszym gatunku, który w daw- 
nia. potrafi ocenić, 

W dobe rekordów, - 
gioryfikacji tempa, tego rodzeju 
iormy: widowiskowe najbardzej za 
spokoić mogą potrzeby publicznoś- 
ci teatralnej, 

Rewja „Aby żyć!* posada wszel 
kie walory dobrze baw:ącego, a Za 
razem artystycznego ` wałowiska. 
Obrazki ludowe i inscenzowane, 
miłe dla ucha piosenki, oraz mume- 
ry'rew,owe przeplątane zostały 
stylzowanem: soenkam,j i ekspery- 
mentalnemi minjaturami Literackie 
ini, tętniącem, mmo to żyć em. Za 
liczyć do nch wypada w pierw- 
szym rzędze „Człowieka 1 maszy- 


na temat: | „c Brodersona, obrazek wystaw o 


ny z welkiam poczuciem plsstyji 
rytm ki, a malujący rolę maszyny 


w Życiu współezy mego: cziówieka.+|- 


Dz gin (reżysar), Sżejne bir rm 
wybózsk wotej 


Wyż ze sikAystami 


ta myślenia w naszem Życiu PSY- | pyysitroć nowoczesnej sesttca' uh = 


thioznem. Rola inteLgencji, jako 


warstwy społecznej, w dziejach cy- ich, tchnąca, moderniznen. nie pozo 


wiliwacji 4 kultury. Wpływ idei na 
bieg hietorji. Społeczne zaduąla 
wolnomyślicielstwa. Kogo nazy. 
wamy ezłowtekiem inteligentnym? 
Nieobecność powojennej inteligen- 
aj przy waroztace kultury. Zada- 
mia mtoligencji w ruchu wolnomy- 


re prawdzie sztuk, a gra 
u :a m0 do Ż czenia, 

Na czoło programu wysunęły 
sę pozatem dwie bacdzie, wartoó- 
tiowa rzeczy; a mianowicie „Sobot 
ni wieczór” (óra red. Brzustow- 
skiego) i „Jego gacb". Plerwsza, 
peins szlachetnych tendencji, od- 


ślicielskim. Bilety wstępu w A erar środowisko chasydów i ich 


sdesyta przy kasie kina. 


uwielbienie peśni, dochodzące do 


Wielka obława 


Schwytano czterech poszukiwanych dawno 
przestępców 


W dnia encgdajscym wydział |nlu do wydziału śledczego okazało 
Ńodczy w Łedz, otrzymał telefono- | się, że są nimi: Szmul Luboch'ńskt, 


gram u kilku urzędów śledczych z 
sawiadomien'ćm, iż na terenie Ło- 
dai ukrywają się najprawdopodoba 
wej poszukiwani przestępcy, 


soryanizował obławę we wszyst- 
kich podejrzanych lokalach i meli. 
mach złodziejskich. 

Podczas tej obławy zatrzymano 
kilkanaście osób, które po wylegi- 
tymowan'u wypuszczono na wol- 
ność, 


Aresztowano jedynie czterech 


lut 18 -— poszukiwany za systema. 
tyczne kradzieżje, mędzy  inneml 
a okradzenie swego szefa £ gotów 
ki i garderoby. 

Icek Abram Orner, tat 19 — po- 
szukiwany za cały szereg kradzie- 
ży w Piotrkowie i Sosnowcu, 

Stan sław Zabłocki, lat 52 — po. 
szukiwany za dezercję 1 kradzieże 
w Stanisławowie. 

Józet Pomykała, lat 34, — po- 
szuk/wany za kradzieże z wiama- 
nłem w Warszawie, 

Wszystkich wyżej wym'enio- 
nych osadzono narazie w areszcie, 


osobników, których tyczyły Słę|W najbliższych dniach przew'ezie- 


teletfonogramy, 
Pe zatrzymania ich 1 przewiesie 


ni oni będą do miast, skąd nadesz- 
ły telefoenogramy. 


„Mraracie”' 


ekstazy. Nastrój, który stwarzał 
„Sobotni wieczór”, porównać się 
daje tylko z pełnemi 6xpresji sue- 
nami „Habany”, lub „Wileńskiej 
trupy”. Jest to tasługą metylko 
autora, ale i wykonawców z Zuca- 
Łowiczem, Stejne Mirjam i Mandel- 
blitem na czele. 

Jeśk chodzi o stronę wokalną re 
wj to znalazła onè godnych repre 
sentantów w osobach pp. Marji Dol 
skaj, Malw.nie Rapel, Perel Urich, 
Zucamnowiczu i  Potasżyńskim. 
„Przy  kołowrotku* zaśpiewała 
wdzęczne p. Dokka. Świetnie uda 
ła sę „Balada o miłości” i motyw 
ludowy „Po  żołniersku*, który 
dzęki groteskowemu zacięciu wy- 
konawców był prawdziwą perełką 
programu. 

Groteska „Posłuchaj dzewczy- 
no“ (Dzgan, Szejne Mirjam), „Pe- 
pito — Bemto'* (Dolska, Zucano- 
niez) i „Noch'n ezułnt* (L, Rozen- 
berg, Urich) budziły na sali nefra- 
sobliwy śmech. „Łobuz* w wyko 
nawu p. Rapel był oślniewający. 

Malwina Rapel, którą widz?my 
w Lodz. po raz perwszy — to 
pierwszorządny tolenz Śpiew fej, 


-|werwa j tempernent wywołały na 
w_Stuleciu | 


widow  memilirące oklaski. 

Tokże miody jeszcze, ale dobrze 
ag zapow.dyący Zucanow'uż za- 
chwycił widzów swą „Pieśnią nad 
peźniąmi", Cudną melodję skompo 
nował p, D. Bajgelman, 

Wypada jeszcze wymienić „Go 
ziy“ i „Dbwarzanka”, z humorem 
wykouane przez pp. Urich, Dziga- 
na, Rajchbenberga, Potaszyńskiego 
1 Zucanowioza, 

Dekorm.je Bluma i Mażusówny, o 
raz efekty św.etlne Jerozolimskie. 
go były godną oprawą, dobrej ze 
wszechmiar rowji. 

St, Gelski. 


TEATR MIEJSKI 
Dié „Cjankal* F. Wolfa, z pp. 


Urywaską w rol. Hety, oruz Da- | 


browska, Horeóką, Morską, Cho- 
deckim, Kżowskiuw Krzem eńskim, 
‘q Zniczem, 

| 

W sobotę, o godz. 4-ej „Djeiec* 
(A. Śtrmdvefgo, z dyr. Adwentowt 
czem w rol tytalowej 

Wieke móukrooware wywo. 
lala spowiedź gońnej sztuki auto- 
ra „M ry Efros“ J. Gordna p.t. 
„Rzez”, która ukaże wę w Łodzi 
po ras pierwszy na polskiej scenie. 

Specjalnie zaangażowane chóry 
wykonają charakterystyczne płeś- 
ni. W dowsko uzupółnują również 
tańce, 

W niedzielę, o gode, 12 w połud 
xe rewia dziecinna K. 'Tatarkie- 
wiuga i Z. Bałostock ego. Niespo- 
dzianki, podarunki: dla grzecznych 
dzieci £ t. d. 

TEATR KAMERALNY 

Dzś po raz ostatni komedją bu- 

dnarowa „Która to była". 


TEATR POPULARNY 
Dziś melodramat p. t „Kociół 
czarownicy* po raz ostatni. 
Jutro premjera krochwi K. 
Kratza  „Zażarty automolylista'* 
czyli „300 kilometrów na godzinę” 
Reżyserją Stanisława Dębioza. 
Po południu barwna bajka dla 
dzied: „Kopciuszek“. Ceny najnż- 
sze: od 50 gr. do 1,50 gr. > 
TEATR GEYEROWSKI 


Jutro à w niedzielę „Kocioł cza- 
rownicy* w premierowej obsadzie. 


Rewja karnawałowa 
w feairze Kameralnym. 


W sobotę, niedzielę i poniedzia- 
łek oczekuje Łódź wysokiej mary 
rozrywka artystyczna — koncert - 
rewja „Z fujareczką i bębnem“. 
Widowisko to e oryginalnej formie 
inscen'zacyjnej składa się z 3-ch 
części: 1) „Z fujareczką i bębnem” 
(ludową); 2) Z albumu babuni (sty 
lowa); 3) Film amerykański (współ 
czesne). 

Wykonawcy: J.  Hryniewicka 
(Danuta), Helena Buczyńska, Ma- 
rja i Aleksander Zabozyżecy, Przy 
fortepanie — Aleksander Bar- 
chasz. 

Hrymewicka w 10-ciu tańcach 
da przegląd najtypowszych łorm 
tańca ludowego, dworskiego, mesz 
czańskiego, współczesnego, tańca 
'ekspresyjnego, H.ylizowanej gro- 
teski i tańca rewjowego. Między in 
nemi wykoną—tamie. z czynelkami 
i chński taniec w masce. 

Buczyńska, jedna ez twórczyń 
t sw. — słowo - plastyki, b. artyst 
ka snakomitego teatru Baljewa 
„Lietuczaja Myss“ i warszawskie- 
go „Qui pro Quo“, wystąpi z Sze- 
regiem poematów słów - plaetycz- 
mych. Między nnomi wykona utwo 


ry Zegadłowicza, Hemara i Maja- 
kowskiego, 
Żabczyńscy, znani s występów 


na wielk ej reprezentacyjnej rewji 
w Pozamu, wystąpą z piosenkami 
ludowemć, stylowemi i, music - 
hollowemi, Inscenizacje tych pose- 
pek jak równ'eż zespołowych kom 
pożycji recytacyjno — śpiewno — 
tanecznych są dalszym ciągiem 
form wypracowanych w teatrze 
Reduta, w której wykonawey od 


oray malarzy Iwo - Galla 
Kmassowskiego. 


WOJCIECH BRYDZIŃSKI 
W ŁODZI. 

Jeden s nazświetn ejszych pol- 
skich artystów dramatycznych dó- 
by współczesnej, Wojcech , Sry- 
dzińsk, wystąpi w testrze miej 
skim w poniedziaiek, 27 į wtorek, 
'28 b. m. w komedj J, Szan uwskie 
igo p. te „Adwokat i róże”, granej 
| przez zespół Teatru Narodowego 
|z Warszawy. 


©DZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 

W nadchodzącą nedzielę, dna 
126 b. m. odbędze się w harmoni 
punktusine o godz 12.ej w pol. 
8-my poranek symfoniczny pod dy 
rekcją Bronisława Szulca. Wyko 
Lana zostane przepiękna suta sym 
fonczna  „Szecherezada*, onuta 
na tle baśni „Z tysiąca i jednej no- 
cy“. Jako solistka wystąpi prima- 
donna opery warszawskej Matylda 
Lewicka - Polińeka, która z tow. 
ork.estry odśpewa cały szereg 
pieśni i arji operowych. 

Z „ARARATU:, 

Dziź, w pątek, w dalszym c'ągu 
przebojowa rewja p. n, „Aby żyć!“ 

Co wieczór wypełnong do ostat- 
wego miejsca widownia teatru ży- 
wo oklaskuje, żądając od aktorów 
powtórzenia numerów, 

Raga czynną od godz. 11 — 1 i 
od 5-ej. pp. 

RAUT „KADIMY* 

Celem zasilenia swych, fundu- 
szów zarząd „Kad.my* urządza w 
sobotę, 25 b. m. raul w salach 
„Oazy“ (Narutowicza 20). 

Miłośników klubn oczekuje tege 
wieczoru moc atrakeji, jak wybora 
wa muzyka, dancing, wystepy ar- 
tystyczne, koterja 1 wiele innych 
riespodzianek, 
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Nag —REX | 
RADIO-REICHER 


ŁÓDŹ: PIOTRKOWZKĄ 142. 


Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
ea radjowym. Prosimy! 


Lo usłyszymy dziś 
przez rauj0 ? 


WARSZAWA, 1411,8 

18,10 Radiowy poranek szkolny 
a) p. Wanda Tatark.ewicz opowie 
dalszy ciąg „Przygód dzieci mia. 
sta" E, Zaremb.ny; b) p. Tad. Lu- 
tzaj odipewa szereg p.osenek; e) 
płyty gramofonowe., 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. Arje, pieśni naj. 
sławniejszych śpiewaków śŚw:ata. 

17,45 Koncert chóru cerkwi św. 
Magdaleny. 

20,05 Pogadanka muzyczna — 
wygł. p. Karol Stromenger, 

20,15 Koncert oratory,ny z žil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw 
cy: Orkiestra filharmoniczna, chôr 
koła śpewackiego polskiego z Po 
zhamią i soliści pod dyr. Stanisłw 
wa. Wiechow.cza. 


RAJDO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 

20,45 Muzyka duńska (M. im. D. 
werturą Gadego, Pieśni, Symfonj? 
N.elsena), 

Królewiec (276) 

20,00 Koncert (Passaczglig Ra 
dlicha, Koncert fortepanowy B- 
dur Brahmsa, Symfonją VI Buck 
nera), 


Kónigswusterhausen (1005) 

20,00 Listopadowa grupu kampt 
zytorów (Utwory Jarnach!, Buttim 
ga, Tiesena, Vogla, We ne Etle 


- | ra, Walpego). 


Lipsk (259) 

21,00 Koncert (Elegi Km 
nautha, Suita kameralny Schr 
ra, Warjacje Zadora), 

Stuttgart (360) 

20,00 Koncerty fortep anowe 
Rachmaninowa C-moll i Czajkow: 
sktego B-molL 

Kzlundtorg (1153) 

30,15 Koncert, (GA. in. Symfonja 
B-dur Svendsena, Suta i Peśni z 
7 ork emg Grega, Korcert skrzyp 
cowy Lalo). 

Paryż (1725) 

20,15 Operetka 
gl.rz*, 

sedzał. n (501) 

20,90 Kotcer, (M in. „Les Pre 
łudes* Liszta, Koncert skrzypcowy 
V.ottiego, Suta baletowa Rameav 
Uwertara „Tannhäuser Wagnera) 

Neapol (331) 

21,30 Opera Leoncawalla 
jace“ 

Rzym (441) 

21,00 Operetka Falla „Róża z4 
Stambulu“, 

Ozlo (493) 

20,00 Koncert (Symfonja C-dur 
Szuberta, Serenada Mozarta, Uwer 
tura „Egraont* Beethovena), 

Wiedeń (517) 

16,80 Tria fortepianowe: Aren 
skiego D-moll į Novaka op. 27 

Praga (487) 

2130 Etmdy symfoniczne Schu 
mana. 

Budapeszt (550) 

19,30 Opera R. Straussa „Kawą 


ke 


Ganie „Ku 


„Pm 


ler róż”, 
Zapisu'cie sie 


ma cziemiców 
L.0.P.P. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
24 stycznia 1930 r. 


pt hockey tów. polskich w Davos 


Adamowski najlepszym graczem naszej reprezentacji 


DAVOS, 23 stycznią, (Tel.|ski zdobyli: Sabiński, Kulej 
wł. „Głosu Porannego“) — Marchewczyk po dwie, Kawal- 
Ostatni mecz 
Potski, która grała pod nazwą lepszym graczem dr'żęny pol- 


Warszawy z reprezentacją Wie. skiej kył napastnik 


dn'a, zakończył się niezasłużoną który Ww Chamonix grać ma 


porażką polaków. Drużyna na- pierwszej drużynie. 
sza grała znacznie lepiej, niż 
na meczu z Kanadą. _ Najlep- 
szym graczem na lodzie by? 
napastnik polski Adamowski 
który też zdobył jedyny punkt | 
dla naszej reprezentacji Ada- 
mowski gra swoją "dorównał 
w zupełności znakem'tym kana 
dyjczykcm, bedec jednym Z 
najlepszych graczy, jakich do- 
tvchczas widziano w Davos. 
Zupełnie dobrze grali, Kry- 


czechów 


Ga]; żński, sza tercja 


Praga — Wiedeń 3:2 


Ładne zwycięstwo 


i austrjaccy. rozegrali mecz 
Praga — Wiedeń. Po grze zupeł 


reprezentacji Ski i Sokoto wski po jeduej. Naj nie równej zwycięstwo w stósun 


ku 3:2 osągnęła Praga. Pierw- 
była bezbramkowa 
'| W drugiej czesi zdobywają pro | 
wadzenie, leez  wledeńczvcv 
wkrótce wyrównują. Powtórne 


prowadzenie dla czechów zdobv. 


wa Malecek. W 'trzeciej tercjł 
strzelają czesi dalszą bramkę, 


wiedeńczykom udaje SiĘ zdobyć 
A 28 stycznia. — (Tel. drugi punkt, lecz wyrównać nie | 


„Głosu; Porannego‘ ‘J — 
ża iący tu hockey'iści czescy 


są już w stanie 


GŁOS SPORTOWY 


świe wi pij 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
24 .t zznia 1930r. 


inejętniej £. N. SA. 


Nowe kierownictwo sek “ii projektuje zorganizo: 
wanie szeregu mp "z strzeleckich 


W ubiegłym tygodniu- odbyło 
sie. walne zgromadzenie człon- 
ków sekcji strzeleck'ej Ł. K. S. | 
na którem odczytano . sprawo- 
zdanie z działalności sekcji za | 
rok 1929-0raz dokonano wybo- 
ru nowego zarządu sekcji w» 
składzie następującym: 


Kierownik — p. Warzecki L. 
Sekretarz — p. W Ikowicz L. 
Skarbnik — p. Fabjański A: 
Gospodarz — Nowicki B. 

Jak wynika ze sprawozdania, 
sekcja strzelecka Ł. K. S. wyka- 
zała w roku ubiegłym wielką 
żywotność w kierunku  szerze- 


ce cm 
STARO E Eec zwycięstwo 


gólnie Goa wykazał znaczną 
poprawę formy. Gra Tupalskie. 
go wypadła też znacznie lepiej. 
niż na meczu poprzednira. ù 
gracza tego jest widoczna po- 
prawa formy, tak,- że „spodzie- 
wać się należy, ;ż w dniach naj- 
bliższych fokażę on już grę sto- 
na poziomie zeszłorocz- 


GSTAAD, 23 stycznia. 


Rezerwowy zespół polski za- 
silony Kulejem i Kowalskim, 
pokonał Hockey Club Klostern| grata dziś mecz z 
w stosunku 8:0. Bramki dla Poł Rosey Club, osiągając 


"SG EDENU 


i "SG EDENU 
Jl 


Dziś I dni Dziś I dni następnych! 


Najwięksa epopeza 
bieżącego sezonu ! 


Rein oii z genjalnych wiadaów San 


EMIL JANNNIGS 


w ostatnim swoim filmie produkcji amerykańskiej 1930 r. p. t. 


„Grzechy Ojców* 


odtworzył taką cudowną kreację, wobec której blednie cała 
jego dotychczasowa twórczość ekranowa. 


W pozostałych głównych rolach głośni na całym świecie 


RUTH CHATTERTON 
i BARRY NORTON 


Bilety ulgowe i passe-partout nieważne aż do odwołania. 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 
a seansów o godz. 4-ej p. p., ost. 10,15 w. 


«wycięzcą w biegu na szybkość na 5000 metrów 
w miedzynarodowych zawodach niemieckich 


. |wysokocyfrowe zwycięstwo. 
wł. „Głosu Porannego“) — I 

Przybyła tu reprezentacyjna | czas gry widoczną dużą przewa | zwycięstwo, nie nadwyręża się 
drużyna kockey'owa Polski, któ gę nad Rosey, który doszedł |i grając słabiej, dopuszcza dol 
ra pod nazwą Warszawy roze- | do finału mistrzostw Szwajea- | zdobycia przez gospodarzy ho- 
miejscowym zj Zwłaszcza wspaniałe grał norowej bramki, 


piękne | atak polski, zestawiony z Tu- 


hockey'istów polskich w Szwaicarji 
Warszawa — Rosey Club Gstaad 6:1 (4:0, 2:0, 0:1) 


Dru | dwie, W ostatniej tercji drużyna 


żyna nasza miała przez całv polska, mając jnż zapewnione 


Zespół polski. pozostaje jesz= | do 


palskiego, Adamowskiego i Kry | zę w Gstaad, dla rozegrania w 


gera. Pierwsze dwie tercje to 
stałe oblężenie bramki 
=== carskiej przez polskich napast- 
Pa którzy dzielą się solidar 
nie łupem bramkowym, strze- 
lając $ześć bramek, każdy po 


piątek spotkania rewanżowego | D 


szwaj |; pokonanym dziś przeciwni- 


klem. Również į zespół rezerwo- 
wy rozegra mecz £ nieustało- 
nym jeszcze konkureńtem. 


Sasok uznany zawodowten 


za udział w turnieju cyrkowym 
„Głos Poranny* donosił przed sorski tłomaczył swój krok rhę 


kilku tygodniami o eskapadzie 
cyrkowej mistrza Polski Sasor- 
skiego, który uczestn czył w tur 
nieju zawodowych atletów. Sa- 


Nowe władze 


sekcji motocyklowej 
Unionu 


W lokalu klubowym przy ul. 
Przejazd odbyło się doroczne 
zebranie sekc motocyklowej 
Unionu, na którem dokonano 
wyborów kierownika sekcji na 
rok 1930. 


Przewodniczącym sekcji obra 
ny został p. Stolarow W:, za- 
stępcą przewodniczącego p. Ko 
łąkowski Z., sekretarzem p. 
Heidrich R. Kapitanem sporto- 
wym sekcji obrano znanego mo 
tocyklistę p. Nestlera H., kapi- 
tanem turystycznym zaś p. 
Bukley'a W. 


Nowy system kar 
ligowych 


W rozgrywkach ligowych se- 
zonu 1930 wprowadzona zosta- 
nie przez władze ligowe inowa- 
cja, polegająca na tem, że 
gracz, który z jakiegokolwiek 
bądź powodu zostanie wyklu- 
czony przez sędziego z boiska, 
zostaje automatycznie zawieszo 
ny i aż do załatwienia sprawy 
przez władze nle może brać u: 
dzialu w barwach swego klubu. 


cią treningu į zmierzenia swych 
sił ze znanymi atletami. Innego 
zdania jest jednak najwyższa 
magistratura naszego zapaśnic- 
twa, P. Z. A., który wychodząc 
z założenia, iż amatorowi nie 
wolno walczyć z zawodoweami 
względnie też brać wynagrodze: 
nia za walki, zdyskwalifikowa? 
Sasorskiego, ogłaszając go 7a 
wodowcem. 

Tak skończyła się niefortun 
nie eskapada „treningowa“ 
tora Sasorsk ego. 


nama 


nia sportu strzeleck'ego z broni 
małokalibrowej na terenie na- 
| szego miasta, zawodnicy zaś Sē- 
|kcji poszczycić się mogą całym 
szeregiem zwycięstw odn 'esig- 
nych na zawodach strzeleckich 
oraz zdobyciem wielu cennych 
nagród i dyplomów. e 
Zgodnie z regulami nem sekcji 
odbywają się rok rocznie kłu- 
bowe zawody strzeleckie, mają- 
ce na celu wyłonienie mistrza 
klubowego na dany rok, Po 
ukończeniu zawodów mistrzow- 
skich za rok 1929 — stan fa 
belki przedstawia się pastępują 
co: 
Z broni długiej małokalibrowej: 
1) p. Nower Antoni 
p. Nowicki Bolesław 
p. Wilkowicz Leon 
p. M'chalski Zygmunt 
p. Sznajder: Ludwik. i 
broni krótkiej (pistolety) 
) p. Sznajder Ludwik 
) p. Nower Antoni 
3) p. Wilkowicz Leon. ai 
Prógram strzelecki na nad 
chedzecy sezon zapowiada sę 
n ezmiernie bogato. gdyż zarów 
no;P "Z. -.B"M. w Warszawie 
jak i kierownictwo sekcji pro- 
jektują cały szereg zawodów ł 
*mprez strzeleckich. Pozatem P. 
Z. B. M. opracowuje rezulanfir 
V Narodowych Zawodów 
Strzeleckich, do których zawot 
ney È. KS: rozpóczeli już pi 
ne treningi. 8 
ŁKS. posiada własną wzoro- 
wo urządzona strzelnice Ra Fo- 
isku przy Al. Unji nr. 2. ua kłó: 
rei zawodnicy” mają możność 
odbywania stałych ćwiczeń 
Zarząd sekcji, pragnac tdo- 
stępnić szerokim warstwośń/.u- 
prawianie sportu  strzeteskiera 
małokat browego: prze jint je 


WE E 


tro — 


zanisy nowych członków + :co- 
dziennie w lokalu Łódzkiego 
Klubu Sportowego, ul. .Pietr- 


kowska 108. od godz. .15-ej „da 
18-ej. 


Hockey iści ŁKS. 


grają w stołeczne” 

klasie B  .. 
Jak się dowisdujemy „drużyna 
hockey'owa ŁKS-u będzie rozgry- 
wała spotkania o m/'strzostwo Kla- 
sy B w okręgu warszawskim. tak 
isk Union. pon eważ projekt utwc 
rzenia bockey'owego związku ne 

teren'e Łodz Spełzł na n'czem. ` 


Domgórgen, niemiecki mistrz boksu średniej wagi. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
24 styczna. u 13309 r. 


„ara E E e r, 


Wielka fuzja hankowa 
w Rumunji 


W Banscie i w Sjedm'ogrodzie 
lochodzi do skutku wielka fuzja 
bankowa, która obejmuje „Banca 
Timo*oara', „Victora Bank“ w A- 
fadze, „Cetatea Banca“ w Brasso 
„P'orana Banca“ w Oradeą Mare, 
„Agrara Banea* w Olui i „Isor Ban 
cz* w Alba. Pertraktacje w tej 
sprawie toczą się pod bezpośrednią 
kontrolą min. finansów ; Banku Ng 
rodowego. 


Nowa pożyczka 
finianózka 


F'nlandja zamierza zacągnąć 


większą pożyczkę zagraniczną, Sta 
raula rządu fińskiego kierują sę 
w stronę kół finansowych w Ana 
gli. 


GŁOS HANDLOW 


Ciche ugody zamiast upadłości 


Pierwsze sprawozdanie z sadu handlowego, 
brzmiące nieco pomyślmiej 


Sąd handlowy uchylił odro-|ty na rzecz wierzycieli firmy, | lom Zanwelowi i Szymonowi 
właściciel jej wystąpił o zawar-| Tuszyńskim. 


czenie wypłat, udziełone w sierp 
niu ub. roku firmie „M. Or- 
bach“. F'rma meśc! się, przy 


|ul. Nowomiejskiej nr. 9 i pro- 


wadzi hurtowy i detaliczny 
handel galanterją. Przedsiębior 
stwo istnieje od 10 lat, Jako 
przyczynę trudności, które skło 
niły Orbacha do złożenia proś- 
by o odroczenie wypłat, wska- 
zano ogólną złą sytuację gospo- 
darczą 1 niewypełnianie zobo- 
wiązań przez kljentów prowin 
cjonalnych, Po upływie trzech 

pierwszych miesięcy nadzoru, 


cię układu z wierzycielami i za- 
proponował 70 proc. należnych 
kwot, płatne w ciągu 2-ch lat. 
Propozycję tę sąd zaakceptował 
Przed kilku dniami 
wmósł podanie do sądu, w któ- 
rem zrzeka się dobrodziejstwa 
odroczenia wypłat. Stanowi ta 
rzadki i pomyślny wypadek w 
naszych stosunkach. Nadzote 
firmy był apl. adw, Lenna 
Szymankiewicz. Sąd w tych wa 
runkach uchylił zarówno nad- 
zór, jak i postępowanie układa. 


we. 
es © 


Orbach . 


Przeciwko temu wyrokowi u- 
padli wnieśli opozycję, motywn 
jąc ją tem, że bynajmniej, wy: 
płat nie zaprzestali, a znaleźli 
się tylko w chwilowych trudne- 
ściach płatniczych i prosili wie 
rzycieli, ogłaszających upadłość 
o prolongałtę. 

Ponieważ wierzyciele nie zgła 
szali się w następstwie, sąd opo 
zycję uwzględnił i upadłość w- 
chylił. 

8 è e 

W kwietniu 1929 roku Natan 
Bechler, właściciel przedsiębior- 
stwa, przy ul. Nowomiejskiej 4, 


„SOB PORANNY” 
ŁODŹ 
24 stycznia 1330 r. 


RYNEK- PZZAJĘŻNI 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
CZEKI 
Hołandją 358,50 
Londyn 43,88 
Nowy Jork — ereki 8,839 
Nowy Jork — telegr. 8,17 
Oslo 238,25 | 
Paryż 35,03 i 


śsę 
Praga 20,87 i zy orwarie 
Szwajcaria 172,81 
Wiedeń 12,41 
Włochy 46,68 
Berlin 212.93 
Gdańsk 178,41 
AKCJE 
Pokki 183.— 180,50 181 — 
S'ła i Światło 93,— 
Gródek 6— 
Zarobkowy 78,50 
Cukier 27— 


w czasie których nastąpiły spła 


w którem prowadzi handel ma- 
nufakturą, rowerami $ gramo- 
fonami wniósł podanie o adro- 
czenie wypłat. | p 

Na zebraniu wierzyc'eli w dn 
8 stycznia Bechler zapropono 
wał spłatę 70 proc. w 2-ch czę- 
ściąch: jedną trzecią w ciągv 

ierwszego roku od daty upra- 


Ostrowieckie Berja B. 63.— 
Z'elenfiewski 60.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE 
Poż. inwestycyjna 118,50 119-— 
Dolarówką 68— 70.— 69.— 
8 proc. Banku Gosp. Kraj 94-—> 
8 proc listy zastawne przem. pol 
skiego 82— 
4 proc. ziemskie 41,75 
4 i pół proc. ziemskie 50,25 50,10 
50,25 
5 proc. m. Warszawy 53,75 54.4 
8 proc. m. Łodzi 64,50 64,25 
B proc. Warszawy 71,— 
10 proc. m. Siedlec 73.50 78,25 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamkni 
cie: : 

styczeń 9,16, luty 9,16  marzet 
922 kwiędoń 9,24 maj 9.31 ezer- 
wiec 9,31 lipiec 9,85 Slerp.eń 9.34 
wrzesień 9,34, październik 9.38, liù 
stopad 9,38, grudzień 93,36, loco 


9,47, 
ALEKSANDRJA j 
Sakellar:dis: 
styczeń 27,00 marzec 97,78 mał 
28,31, lipiec 28,77, listopad 29,11. 
Ashmouni: 
luty 19,15 kwfecień 19,67 esete 


W listopadzie ub. roku wpły- 
nęło podanie o ogłoszenie upa- 
Í |dłości Szlamie Szafranowi, 7a- 
j|mieszkałemu przy ul. Nowomiej 
SJ skiej 4, handlującemu skórami. 

2) | W podaniu, wn.esionem przez 

| wierzycieli, wskazano na to, że 
{| Szafran zamierzał uzyskać od-| 
M | roczenie wypłat, ale musiał ad-| womocnienia się wyroku, dwie 
jj stąp:ć od swego zamiaru, SdY trzecie w następnym roku. Sąd 
zagrozili mu, że sławią S'ę na ukłąd ten zatwierdził. 
rozprawę į dowiodą, iż Szafran .. e 
f | ukrył towar. Aron Frenkiel, zam. przy uli. 
| Mimo to do wydania wyroku cy Piotrkowskiej 54, trudniący 
NM o ogłoszenie upadłości nie do-|S'€ wyrobem sukna 1 kortu — 

|| szło, ponieważ pełnomocnik wie| wniósł podanie o odroczenie wy 
||rzycieli na rozprawie prosił © płat. Przedsiębiorstwo istnieje 
zdjęcie sprawy z wokandy, a|od 11 lat. , s 
ostatnio zwrócił się nawet do są| Suma bilansowa wynosi 411 
du z wnioskiem o umorzenie | tysięcy złotych. Wartość towe- 
sprawy. Prawdopodobnie de- |rów 217.000.—, a wraz z inne- 
szło tutaj do polubownego zała. | mi aktywami płynnemi į półpłyn 
twienia vo « [nemi 245.000—. Suma należne- 
ści wierzycieli z otwartego ra- 
% m chunku i z akceptów w łącz- 
s W listopadzie ub. roku sąd o-|nej wysokości 228.000 zł, jest 
XU głosł upadłość firmv „B-cia Z. więc zrównoważona. Kapitału 
i Sz, Tuszyńscy* w Brzezinach.| własnego przedsiębiorstwo po- 
ul. Staszyca 8 oraz jej właścicie. siada 183.000 ał. 


PTE OE EERECE R 1] "TYT ZOAC NF" WE WYPRZ RTZEEEF ABE WERE 


Bo anulowana niediągalnych podatków 


przystępuje izba skarbowa również i w tym roku 


Mie NR | Dzis i dni 
- ; następnych ! 


Arcydzieło filmowe .R 


rż. E. Pomera I Joe Maya 


tów kultury i bagna rozpusty, 
W rolach głównych! 


Betty Amann, H. Schleffow, 
Gustaw Fröhlich, A. Sfeinriick 


Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. BAJGELMANA 


Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. 789 x 


$ + 


Warunki 


pracy 


w przemyśle wiókienniczym 
Na jednem z ostatnich posiedzeń 


trudnlonych w tych przemysłach, 
jak również z uwagi na znaczenie, 
jakie międzynarodowa konferencja 


międzynarodowej konferencji pra- 
cy w Grenewie powołaną została ko 


nisją do zbadania propozycji wy- 
suniętych przez m ędzynarodowe 
biuro pracy, w zwiążku z odbyć się 
maaca ankietą o warunkach pra- 
Ly (piace, czas pracy, hyg'ena pra- 
cy, praca kobiet i dzieci itp.) w 
przemyśle wiókienniczym poszcze. 
gólnych krajów. 

Komisja na p'erwszej swej Sesji 
jeszcze w r. ub. zaproponowała, 
aby ankietę przeprowadzić w A- 
ustri, Belgii, Hiszpan}, Francji, 
Anglj, Holandj, Węgrzech, Italji, 
Polsce, Rumunji Jugosławii, 
Szwajcarji, Czechosłowacji, Brazy. 
łi, Chinach, Stamach  Zjednoczo- 
nych, Indjach, Japonji, Meksyku, 
Kanadzje i Estonji, Po rozpatrze- 
niu wszystkiech propozycji i wnio- 
sków międzynarodowego biura pra 
cy, komisja wspomniana | ustaliła, 
iż ankieta będze dotyczyła przemy 
słu bawełn'anego, wełnianego, O- 
raz przemysłu sztucznego  jedwa- 
biu. Kwstjonarjusz będzie się skła 
dał z dwuch części, z których pierw 
sza będzie dotyczyłą płac i czasu 
pracy (główne zagadnienie), druga 
zaś (zagadniene dodatkowe) mes 
tod unormowania czasu pracy, Spo 
sobów dokonywania wypłaty za- 
robków, dodatków  rodz'nnych, 
wkładek ubezpeczeniowych, ilości 
robotników, oraz stanu į znączenia 
przedsięb orstwa. 

Poszczególne państwa dostar- 
czyć mają danych osobno dla ro- 
botników i osobno dla robotnie z 
uwagi na znaczną ilość krhiat, za- 


pracy przyp'suje warunkom pracy| W dnfu wczorajszym 
Kobiet. W ankiece będzie również skarbowa w Łodzi 
uwzględniony wiek robotnie, oraz 
różnice, zachodzące w opłacanu | 
pracy akordowej i wykonywane; 
na godziny. 

- Powyższe wytyczne będą przed- 8 
6iiwwione do zatwierdzenia radzie | Ministerstwo poleca izbie 
sdm'nistracyjnej międzynarodowe skarbowej sporządzić spis płat- 
go biura pracy, która się zhierze ników, od których nie możra 
w Genewie w dniu 3 lutego r. b.  |ściągnąć zaległości podatko- 


deroczny okólnik ministerstwa 


z dnia 30 grudnia 1929 roku w 
sprawie następującej: 


SŁODKA, PRZEMIŁA i PIKANTNA 


ary 


PRZYBYWA WKRÓTCE DO ŁODZI 


fzba | wych. 
otrzymała | wane. 


skarbu, tym razem, datowany | wy j dochodowy do roku 1927. 


jkazy ie sporządzić, celem wy- 


W POSZUKIWANIU MĘŻA |; 


wiec 20,10 S'erpień 20,28 paździer 
nik 20,53. 
NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 17,24 luty 17,29 marze 
17,88 — 39 maj 17.60 — 61 ozer- 
wiec 17,66 lipiec 17,78 — 74 ser- 
żeń 17,78 wrzesień 17,74 paźdriee 
nik 17,75 Estopad 17,78 grudzień 
17,82 loco 17,85 


„PALACE” tonia W 


Dziś I dni następnych! > 
2 szlagiery w podwójnym programie. 


— |, = 


Grzech pieknej kobiety... 


(OSTATNIA MASKA) z cyklu „Niepotrzebny człowiek” 


Wielka tragedja kochającego męża, kia e” szczęścia swej 
żony zataja istnienie własnej osoby. — W rolach głównych: 


piękna MARCELA ALBANI 
sobowtów Janningsa—Józef Roweński i Walter Rilla 


Amerykański Pat i Patachon 


RI I Raff ido Jithu 


królowie ameryk. komików, królowie humoru. 
Bomba śmiechu w 10 aktach. 


Podatki te będą annis- 


Chodzi tu o podatek obrota- 


Poszczególne urzędy skarbo- 
we muszą w ciągu stycznia wy- 


słania ich do ministerstwa skar 
bu. (p) 


Muzyka M. Lidauera. — Początek seansów o godz. f-ej nb. 
W sobotę i niedzielę o 12-ej w poł. 738 
Na pierwszy seans wszystkie miojsca od 73 gre 


Nr. 23 
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OS PORANNY — 1930 
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KRYNICA 
Dr. Leon Szajerowicz 


ordynuje od 15 grudnia 
w cierpieniach serc i przemiany materji» 


PENSJONAT VOGLA 


naprzeciw Kościoła. 


OGLOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 2 stycznia 
r, zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość firmie 


„H. MALINIAK i H. WEISS* 


2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 21 
stycznia 1930 r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Dawida Fabrykanta. 
4) zamianować kuratorem upadłości adw. Edmuńda 
Moszkówskiego, 5) nakazać opieczętowanie ruchomości 
i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują, 6) Wwy- 
'ok opatrzyć rygorem tymczasowego: wykonania. 
Za zgodność Kurator masy upadłości __ 
adw. EDMUND MOSZKOWSKI 
Łódź, ul. Plotrkowska 116, telef. 10-500. 

Na mocy art 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości aby w dniu 5 lutego 1930 o godz. 
1-szej stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 oso- 
biście lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 
dliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. ; 

Sędzia Komisarz: 

795 Dawid Fabrykant, Sędzia Handlowy. 


CZAR RER RZE 
KINO-TEATR 


i MIMOZA 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


385 


Dziś i dni następnych! 708 


PRZEDZIWNE KŁAMSTWO 


NINY PETROWNY 


ówna, BryPida Helm , 


głównych: 
Warwick Ward, Frank Lederer. 


Następny program: 


Emil Janninćs 
obrazie URieęa Grzechu 
TE TERZ GER 


Sędzia Komisarz Nadzoru Sądowego nad firmą 
„Bernard Kossowski* w Łodzi podaje do wiadomości, 
że w dniu 22 lutego 1930 roku o godzinie 12-ej w po- 
łudnie w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi (ul. Żeromskiego Nr. 115) odbędzie się ogólne 
zgromadzenie wierzycieli powyższej firmy z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) sprawozdanie nadzorcy sądowego; 

2) odczytanie propozycji układowych: 

3) głosowanie nad propozycjami układowemi. 

W ogólnem zgromadzeniu biorą udział wierzyciele 
wpisani na listę przez nadzorcę sądowego. 

Nieobecni wierzyciele mogą złożyć swoje głosy na 
piśmie, podpis wierzyciela winien być poświadczony 
urzędowo. 


f 


Sędzia-Komisarz K. Kawecki 
S. Dobranicki, Adwokat 


550 Nadzorca sądowy 


p "TUNER UKE CZEKA CA GMA SANO 


| Poszukuje się lokal 


| 
' jedno lub dwu izbowego w dzielnicy Bałut ; 
i lub przyległych, odpowiedniego na urzą- | 
? w Łodzi, tel. 182-09. 76 | 
a aron ZEE TFT GTE RE OTO WKP K 


dzenie świetlicy dla dzieci zaniedbanych, 


opuszczonych i pozostających pod opieką 
Sądu dla nieletnich w Łodzi. 
i ciastka deserowe 

po 20 sr. HL 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYCIDNICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOPLOLENSKIEGO 
PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


AR; 


Oferty należy skierować do Sądu dla nieletnich 
8 


ULE 


Reperacje szybkie i staranne. 


130602929092900900 


Informacji 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 


Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciesła I zimna woda w pokojach. 
Pokoja kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne polo- 
żenie na leśnej po!anie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


| Porywa or "w WŁÓŻ i LP cojiwa 7 | 
„Są jeszcze wolne pokoje na styczeń. 


udziela d-rowa Abrutinowa Zakopane 


POD ZARZ. D:ROWEJ ĄABRUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA“ 


istniejący od 35 lat 


zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


POLECA: 


469 


„Diana“ 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 


8913 


Wyładowany akumulator 


odhiera, taduje i odstawia z powrotem 


tehama łalomia @ Ninmylatorów 


Pioírkowska 167. 


2035-21 1? 


Tanio ! 


Wystarczy 
zadzwonić 


Wygodnie! 


Szybko! 


E 


poszukiwane. 


Doktór 


z Do 


4 pokoje 
z kuchnią 


z wygodami w śródmieściu 


Oferty do „Głosu“ pod EB 
OPRAW EETA ARTES WRS W) 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, 


TEL. 1286-67 


Speocjallsia chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydaislin. 


BWIATŁEM 


9524 


Pmyjmuje od 8—2 ı od 5—9. 
w niedziels i święta od 9—1 
Dla pań od 5 do 6 po pół. 
oddzielna poczekalnia. 


Usuwanie szpecących włosów elektro- 


Dr. med. 


SILBGRSTRO 


ZIELONA 11 


Tel. 113-42 


9558 


Choroby skórna I weneryczne. 


lizą. Leccenie Lampą Kwarcową. 


Przy'muje od 4 do 8 p. p. 


Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dia niezamożnych ceny lecznie. 


akt. 
Nr. 2679 | 29 


Ogłoszenie. 
Komonik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, K. Gar | 
czyński, zamiesz- 
kały w Pabjani- 
cach, przy ul. 
Moniuszki Nr. 10 
na zasadzie art. 
1030 UPC. ogła- 
sza, że w dniu 
5 lutego 
1930 r. o godz. 
10 rano w Pabja- 
nicach, przy ul. 
Warasawskiej 31, 
odbędzie się w 
trybie art. 1070 
UPC. sprzedaż z 
przetargu publiez- 
nego ruchomości, 
należących do 
Majlecha 
Fajnzilbera, 
1 składsjących się 
z mebli, lampy 
elektrycznej i 
6-ciu sztuk towa- 
tu bawełnianego 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 520.— 
Pabjanice, 22.1.30 
Komornik 
(—) E. Garczyński 


Na dogodnych 
warunkachi 
Wialki wybór 
wózków dziocin= 
nych krajowych i 
»aeranicznych tó 
żok motalowych 
wyżymaczok smo- 
rykańskich, mat» 
racy wyńcielanych 
oraz materacy 
sprężynowych 
„Pate nt* do 
meblowych łóżek 
podług misry. 
Nabyć można w 
fabrycznym skis- 
daie 9493 


„DOBROPOL” 


Piotrkowska 73 


w podwórmu, 
tal. 158-61. 


ngenleurschule Frankenhausen 


Kyffhäuser 


Wydział inżynierski i werk- 
wdstrzowski dla bu 


maszyn | samochodów, dia techniki prądów 


silnych I słabi 
«ział dia budowy 
lotn 


h Wyższy tsobny wy- 


maszyn rolniczych i 
Gw". 


Z A A RZ NZ Z NN 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Mendel 
Wolf Piotrkowski“ podaje do wiadomości wierzycieli 
masy, iż sprawdzenie wierzytelności nastąpi dnia 31 
stycznia 1930 r. o godzinie 12 w poł. w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
romskiego 115. 

Syndyk Też masy upadłości 
a. adw. Z. Sztrauch 
Zawadzka 15, tel. 186-37, 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegieintana 6, front I p. 


Informacje i zapisy codziennie od 10—58 wiacz. 


7434 


R = ZAKOPANE 


PENSJONAT 
í Willa „JURAND“ 


~ ul. Chałubińskiego 


r pod zarządem 
€ Heleny Hanemanówny 


poleca się na sezon zimowy. 


Poszukiwane 


-pokojowe mieszanie 


z wszelkiemi wygodami w przyzwoitym domu 
w śródmieściu. Oferty sub.: „Rat* do admini- 
stracji „Głosu Porannego* (Piotrkowska 101). 


Do akt. 
Nr. 2279/29 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Pabjanicach 
K. Garczyński. 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- 
ki Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza: że w dniu 
1 lutego 
1930 roku od go- 
dziny 10Q-ej rano 
w. Charzewie, 
gminy Widzew, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 
żących do 
Mieczysława 
Starosteckiego, 
składających się z 
z bryczki powozo- 


fiń 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 8 ) kobieta— lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 

i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniezy 
Kosmetyka lekarska 
Oddslelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ  95%6 


we), 
ocenionej na 
sumę 900 zł. 
Pabjanice,23.1.30 EDWARDA 
Komornik ` 
Skrell] STEINMAN 
Ne. 2206 | r POLECA MODELE 
Ogłoszanie NA SEZON ZIMOWY 
Komornik Sądu 17088 
Grodzkiego w Pa- 
K meach i (| PIRAMOWICZA 2 = TEL. 35-49, 
zamieszkaly ż 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- | KZOODOOCOOCOOCOOOGOCOOCO 


ki 10, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
6 lutego 
1930 r. o godz. 10 
rano w Pabiani- 
cach, przy ul. 
Św. Jana 50, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
f. RA no k 
-my „Fabryka 
Maszyn i Odlew- 
nia inż. Karol 
Thiel i Z. Krote 
kiewski i S-ka“ 


Kino SPÓŁDZIGLNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych I 
Czołowy film produkcji polskiej pt. 


Mocny cowie” 


wg. powieści St. Przybyszewskiego 
W rolach głównych: Marja Maj- 
drowiczówna, Agnes Kuck, 
Grzegorz Chmara I Artur Socha 


Następny program: 


at 
i składających się „Płodność 
z równacza drogo- Według najśmielszej. powieści 
wego; EMILA ZOLI. W rolach głównych: 
oszacowanego na || Gabrjel Gabrio I Dlana Karenne 
sumę Zł, 1200. 
Pabjanice,23.1.30 || Widni powszednie, z wyjątkiem 


sobót, początek seansów o gode. 
ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w pał.. Ostatni 
seńns o godz. 10. 


Na I seans ceny miejsć zniżone. 


Komornik 
(—)K. Garczyński 


— 


isi 24.1.—GŁOS PORANNY— 1930 | Nr. 2! 


Do akt. Nr. 2698/29 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard. Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
sasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ostina, że w dniu 

31 stycznia 

1930 roku od go- 
driny -10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Rzgowshiej 59 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchom ości, nale 


[BI EF EE 


omki z: 
dania 


BIKE Do nabycia na dostęp" 
nych warunkach na raty 
długoterminowe 


DOMHI w OGRÓDKACH 


- Żżących do 

Zygmunta Frycze z kanalizacją, wodocią- 

składających się giem i światłem. Informa- 
cje. na miejscu ul. Wileń- 


» 2 motorów ele- 
kiżyeńnych. pisni- 
nå, warsztatów 
mechanicznych i 
innych rucho- 


ska Nr. 26/30 codziennie 
m 10—16. Tel. 131-42, Do- 
azd tramwajami 5, 6i 16. 


mości 
ecemionych na 
sumę 11000 -sł. 
Łódź, 8.1.30 r. 
Komornik 
1. Naborowski - Do akt. Do akt, z 
Do, skt. Nr..3079-1929 r 05 RE | 29 r. 
2228 | 8 |Ogłoszenie. | pioszenie. 
to z adit 
og zenie. "Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
oe Sądu Grodzkiego VI bjanicach 
zkiego w Ło- Arawi w Łodzi, K. Garczyński 
(dak, Bronisław / Leon Wąsowski, zamieszkały 
Pingielski "28m. w Łodzi, w Pabjanicach, 
zam. w -Ładzi, przy ul, Wólczań- | PTZY ul. Moniusz» 
przy ul. Południo skiej 10, na zasa- ki 10, na zasadzie 
zie art. 1030 U. | art. 1030 UPC. ©-: 


wej 20, na zasa- 
drie art. 1030: U. 
w dn. stycznia 
1930:r.: od godz. 
10 rano w zz) 


WE głasza, że w dniu 
p. C. ogłasza, że 5 lutego 


3 eko 1930 r. o godz. 10 
1930. r. od godz. rano w Pab zni- 


cach, przy ul. 
19 rano w Łodzi, Kopernika 5,, 


' r. ul. PEA 
Rokicińskiej 38/40 hinisna) 2 odbędzie się sprze 
odbędzie się sprze daż z przetargu 


publicznego ru- 


będzie 3 sprze 
chomości, należę: 


daż przez licytację daż przez licytację 


ruchomości nale- 


ruchomości: nale- 
cych do żących do cych do 
Piin Jakoba Zendela mienia 
mana 5 p 3 z ä składających się |. 3 gt 
t skład h si D: Et > i składających się 
ke alących się Real. George Fitzmaurice wg. scenarjusza Elinor Glynn pani ASB | różnych mebli, 
+44 sumę Zi. 980.—  |9Szscowanych na 


ABC R sumę Zł 470.— 
| Łódź; 23.1; 1930 | Pab;anice,21.1.30 


h 


| „Komornik Komornik 


oraz 100 tomów 
różnych książek 
oszacowanych na 


sumę 600 ; 
Łódź, 25.1 1930 w rolach głównych: — ` L. Wasowski | (K. Garczyński 
Komornik : Do akt. 
Br. Pingielski. czarująca rasowy i wytworny Nr. una r 
OTME. 


© z o akt. 

NE 2136] 1929 r. © Nr. 79/1930 r. Komornik Sądu 
TAK ; í 3 Grodzkiego 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. w, Pabianicach 

f j je arczynskih 
Komornik przy ; , ' 4 „Komornik VI zamieszkały 


Sądrie Grodzkim rewiru Sądu 


CCA PO RAZ PIERWSZY RAZEM NA EKRANIE. gear wo | zy u Nosi 


dzi, Leon Wa- |P" ul. Moniuse 
szkały w Łodzi- 


; ki Nr. 10; na 
pery, ‘ul. Traugut sowski, zam/esz- | „sadzie art. 1030 


kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej | Ust Post. Cyw. 


ta.10, na zasa- J 4 ka «at 
dwie art. 1030 U. : Gi Nr. 10, na zasadzie ogłasza, żo w dniu 
PC. ogłos. ie Orkiestra symfoniczna art. 1630 U. P. C. | 1950 roku 0d go 
w emia ogiasza, w dniu 
DaO i o go I pod batutą L. Kantora _. 4 lutego 1930 r. | GE panica 
Li anh p Pocz. o g. 4.30. - e u od godz. vá Tano Aa ul 
Piotrkowskie i ` |w. Łodzi przy ul. Sw. a '50. 
adbędzie się din ; : : "Piotrkowskiej 16 | „dbędziesię sprze» 
daż z przetargu i odbę- daż przez licytację 
publicznego ru- dzie się sprzedaż | zichomości, nale- 
zhomości, należą- z: przetargu publi- żączch do 
< ych do icznego ruchomo- Em T CENA ka 
„Jści, należących do Maszyn i Odlew 


Monase Bławata 


iskładających się Mendla Offmana nia inż. Karol 


i składających się Thiel i Z. Krote 


‘e mebli A i 
wpa stawa. Tik EL. dA r SFN Zawiadomienie | naas ara kiewski i S-ka" 
nę Zł. -| KBE EKD" > 3 | „Cosmenque e „ge Niniejszem podaję do, wiadońiości Sport” 80 | składających się s 
Łódź a. 17.130 | Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 i Nicea Doiie dol Kaa iie cA ea o 
* Komornik gotówki szyję suknie najelegantoze . sumę Zł. 1088.— „wego, 
il | i UEZY 76 || Se ocenionego na 
5. Zajkowski Godz. przyjęć od 10—2 i wiecz.  . s L tylko za 10 Łódź, d. 23.1. 30 | sumę 1200 zł. 
STOMATOLOG „ Komornik aiea .1.30 
, omorni 
Wykonanie wykwintne. Najmodą niejsze -L Wasowski B a ir eY 


MASZYNĘ DO PISANIA 
zwłaszcza Remingtona w dobrym sta- 
nie kupię tel. 108-19. „ $51—1 


POKOJU KAWALERSKIEGO 
poszukuję przy ul. Pańskiej w okoli- 


Ogloszenia drobne 
cy Parku Poniatowskiego. Oferty do 


NIEMKA (Relchsgeutsche) administracji sub. „N. N.* 767—2 
adriela konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i a wnia o po- Dr. med. 

lo 


Pace dime dit, ko  Wszena só eow HELLER 


fasony. Pracownia suk 
WOJDYSŁAWSKIEJ, Łódź, G Ganska | 


| LECZNICA 


r = lekarzy specjalistów 
kw SIMINIAK 


przy Górnym Rynku 
, OBRONA W SPRAWACH 


jchirorgla szczęk i jamy ustnej,. 
regulac e zębów 
 Rentgenodjagnostyka 


ul.Piotrkowska 164, — Tel. 127-83. 
Ordynuje 3—7 5909 


Plotrkowska 294, tel. 122-89 

ý przystanku tramw. pabjanichich 
ae. od 10-ej rano do 7- -ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 


7. Tel. 1 ] 5 Wsnystkie specjalności i denty- 
z atut cw PODATKOWYCH | styka. Kąpiele śŚwietine, lampa 
POSZUKUJE SIĘ Choroby skórne I weneryczne PERSA A sagi mcy, © Roentzen, 

4.9 > szczepienia, analizy (moczu, kału 

natychmiast wykwalifikowanej 'niani|. ` UL. NAWROT 2 od-5 7 PB er iatan wydzielin itd.) Opô" 


TELEFON 179-89 racje, opatrunki. 


ty na miasto. Porada 4 zł. 


K 


do noworodka, Andrzeja 27, m 


548—1 : SOWA? Pæyimoje WT: i z 4—8; pry OWSKA 8%; 4 Wizy 

TANIO ZNAK w niedsielę —2 po południu PIOTRKOW Porada dentystyczna oraz wana 

do. sprzedania 2 białe dziecinne | ROW ; i; Dla pań epec. od godz. 4—5 Tel. 210-40. '9508— |l|rologlczna dla chorób skórnych 
łóżka z materacami w dobrym stanie| APTEKA ST.. HAMBURGA i S-ki vo poł. dia niezamożnych sh: i wenerycznych i 
Gdańska 101, m. 4. 550—3 Główna 50, tel. 218-61. 793 i CENY LECZNIC. 9525. - 3 ZŁOTE. 950 


0 za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (słrioś 5 se$alt —): w tekście 50 gr, nadesłane po tele 
głoszenia ście 40 gr; nekro-ogi do 150 wierszy 30 gr., kol —40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 19 
gr. Drobne 15 gr. za wyrazy najmniejsze ogloszenie zł. 150 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz naj- 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł: -Ogłosżenia zamiejscowz obliczane SĄ 0 30 


- ; s proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. _ = z 
Redaktor: Eugenjusz: Kronman. Wydawca: Prasa*. Wydawnicza Śpółka z ogr. odo. 


miekkie „GŁ Porwaakia . 3: alia de 
_ kranumerata dathan tharad wynos w LOAA R BAA m oiae > 
s praesyfką pocriowa w kmja — sb 640, mgran - s 10— 


z n 
w drikarni własnej Piotrkowska 101. 


